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Pierwszy krok
W o le lib y śm y  z n a jro z m a itsz y c h  w zg lę ­

d ó w  u s ły sz e ć  n a jp ie rw  k o m e n ta rz  do  św ieżo  
p o d p isa n y c h  u m ó w  p o lsk o -g d a ń sk ic h  od  m i­
n is t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , a le  pon iew aż 
n ie  u w a ż a ł on  za  s to so w n e  te g o  u czy n ić , 
a  n a w e t  n ic  za n o si s ię  na to , m u sim y  się  z a ­
d o w o lić  o św ie tlen iem  o s ta tn ie j faz y  
s to s u n k ó w  p o lsk o -g d a ń sk ic h , d o k o n an e in  
p rz e z  p r e z y d e n ta  s e n a tu  g d a ń sk ie g o , d r. 
R a u sc h n in g a .

P ie rw sz e  w ra że n ie , ja k ie  o trzy m u je  się 
p rz y  c z y ta n iu  je g o  p rzem ó w ien ia , je s t  b a r ­
d zo  sy m p a ty c z n e . Z aw ie ra  ono ta k ie  m o ­
m e n ty , k tó r e  d o tą d  n ie  b y ły  -wcale a k c e n ­
to w a n e  ze s tro n y  W o ln eg o  M ia s ta  w  tra k c ie  
ro z w o ju  s to s u n k ó w  p o lsk o -g d a ń sk ic h . N ie  
b y ło  d o ty c h c z a s  s e n a tu  g d a ń sk ie g o , k tó ry b y  
w id z ia ł „ sw o je  n a jp iln ie jsz e  z a d an ie  n ie ty l-  
k o  w  o d p ręż en iu  s to su n k ó w  z P o lsk ą , lecz 
ta k ż e  w  w sp ó łp ra c y  z  n ią , za ró w n o  po li­
ty c z n e j,  j a k  i  g o sp o d a rc z e j" . N iezm iern ie  
rz a d k o  s ły sza ło  się  ta k ż e  o „ o b u s tro n n e j 
w o li p o ro zu m ien ia  i  w sp ó łż y c ia 11. W o la  ta k a  
is tn ia ła  s ta le , a le  ty lk o  po  je d n e j s tro n ie  —  
p o lsk ie j,  n ie  z n ą jd u ją c  po  d ro g ie j ża d n eg o  
o d d źw ię k u . T a m  n ik t  s ię  n ie  n ie p o k o ił tem , 
ż e  s to s u n e k  W o ln eg o  M ia s ta  do  P o lsk i w  cią 
g u  o s ta tn ic h  k ilk u  l a t  c iąg le  się  p o g a rsz a ł 
i ,.g ro z iła  m u  k a ta s t ro f a " .  P rz e c iw n ie , u w a ­
ża n o  to  za  rzecz  zu p e łn ie  n a tu ra ln ą , i n ie  
z a n ie d b y w a n o  n ic ze g o , a b y  te n  s ta n  rz e c z y  
u trz y m a ć  i p o g łę b ić . "

N o w y  s e n a t  g d a ń sk i, w  k tó ry m  h itle ­
ro w c y  p o s ia d a ją  d e c y d u ją c ą  w ięk szo ść , 
p rz y sz e d ł d o  p rz e k o n a n ia , że n a d sz e d ł czas, 
ż e b y  p rz y s tą jiić  d o  lik w id a c ji k w e s ty j  sp o r ­
n y c h  m ied zy  P o ls k ą  a  W o ln em  M iastem  
w  d ro d z e  ro k o w a ń  b ez p o śred n ic h , b ez  u c ie ­
k a n ia  się  d o  a rb it ra ż u  w y so k ie g o  k o m isa rz a  
L ig i N aro d ó w  i bez  in te rw e n c ji te j  in s ty tu ­
cji- D r. E a u sc h n in g  n a z w a ł to  „ o d w a żn ą  
p ró b ą " , k tó r a ,  j a k  w id ać , u d a ła  się , bo  d o ­
sz ło  d o  p o d p isa n ia  d w ó ch  um ów , z k tó ry c h  
p ie rw sz a  re g u lu je  w  sp o só b  o s ta te c z n y  p o ­
ło ż en ie  lu d n o śc i p o lsk ie j -w G d a ń sk u , d r a g a  
za ś  u s ta la  z a s a d y  ogó lne d a lsz e j w sp ó łp ra ­
c y  dw óch  p o rtó w : G d a ń sk a  i G dyn i, s ta n o ­
w iąc y ch  d o s tę p  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  do  m o ­
rz a . W  ty m  n o w y m  u k ła d z ie  p o lsk o -g d ań - 
sk im  w idzi d r . K au sc h n in g  d o w ó d , że  s to ­
su n k i m ię d zy  P o lską , a  W o ln em  M iastem  
z a c z y n a ją  się  za c ie śn ia ć  w  d u ch u  sp ra w ie ­
d liw o śc i i  w za jem n eg o  zau fan ia .

J e s t  rz e c z ą  b a rd z o  c iek aw y , ja k  w y ja ­
ś n ia  p re z y d e n t se n a tu  g d a ń sk ie g o  te n  n o w y  
zwrot. w  s to s u n k a c h  po lsko-gdarisldch '. Z d a ­
n iem  jeg o , w sze lk ie  d a w n ie jsz e  p ró b y  p o ro ­
zum ienia. z P o ls k ą  m u s ia ły  z b a n k ru to w a ć , 
p o n ie w a ż  p o li ty k a  pop rzedn ich ' se n a tó w  
„ n ie  b y ła  o p a r ta  n a  p rz e s ła n k a c h  ducho- 

. w y c h " . B y  n a r o d y 'm o g ły  s ię  p o je d n ać , „m u ­
s z ą  sw o ją  p o lity k ę  w  k ilk u  p rzy n a jm n ie j 
p u n k ta c h  sp ro w a d z ić  d o  ’ ró w n eg o  m ia n o ­

w n i k a " .  W e d łu g  d r. R a u sc h n in g a , „ n a ró d  
n iem ieck i, rz ą d z o n y  w  d u c h u  m ięd zy n a ro - 

■’ d  ow ego  lib e ra lizm u , n ie  m ia ł n ic  w ispólnego 
r z  n a ro d e m  p o lsk im , w zro s ły m  w  rząd zen iu  
S p a ń s tw e m  n a  p o d s ta w ie  n am ię tn e g o  poczu- 
! cia n a ro d o w eg o . S e n a t  n a ro d o w o -so c ja li-  
r s ty c z n y  m óg ł je d n a k  w k ro c z y ć  n a  d ro g ę  

s z u k a n ia  p o ro zu m ien ia  w  p rz e k o n a n iu , że 
''o b e cn ie  ży c ie  n a ro d o w e  o b u  lu d ó w  b ie g n ie

p o d o b n y m  k o ry te m  “ ••• •" "! 8
T e n  u s tę p  w -p rz e m ó w ie n iu  d r .  RauscS-

n in g a  b rzm i d o sy ć  re w e la c y jn ie  i, o czy w i­
ście m ó g łb y  n a s u n ą ć  dużo  p o w aż n y ch  za ­
s trze że ń  i  k ry ty c z n y c h  u w ag , n ie  czy n im y  
ich  je d n a k , g d y ż  n ie  u w a ż a m y  t-cgo za  rzecz 
is to tn ą . P re z y d e n t s e n a tu  g d a ń sk ie g o  s z u ­
k a ł  u z a sa d n ie n ia  d la  sw ej p o lity k i w  sto- 
s im k u  do  P o lsk i i z n a la z ł je  w  an a lo g ji p rze ­
s ła n e k  d u ch o w y c h , rzekom o  o ży w ia ją cy c h  
o b a  n a ro d y : polsiki i  n iem ieck i. M y ty c h  
a n a lo g ij n ie  w id z im y . M oże pod  w zg lęd em  
fo rm y  w  za k res ie  rz ą d z e n ia  p ań s tw em  z n a ­
la z ło b y  się  p o d o b ie ń s tw o , a le  to  je s t  jeszcze 
b a rd z o  d a le k ie  od  is to tn e g o  ob licza  d u ch o ­
w ego  o b u  narodów-.

J e s t  to  je d n a k  u w a g a , k tó ra  p o zo s ta je  
w  lu ź n y m  zw ią zk u  z g łó w n y m  te m a te m  d z i­
s ie jszy ch  n a sz y c h  ro zw ażań . P rz e d s ta w ia  
się  o n  zupe łn ie  k o n k re tn ie : p o p raw a  s to s u n ­
k ó w  p o lsk o -g d ań sk ich . sy g n a liz o w a n a  ta k  
u ro c z y śc ie  p rzez  p rezyden ta , se n a tu  W o ln e­
go  M iasta , d r. R a u sc h n in g a . T o  je s t  fa k t,  
k tó r y  z n a tu ry  rzeczy  w y su w a  się n a  
p la n  p ierw szy-

N a  in n em  m ie jsc u  zam ieszczam y  tę  część 
um ow y , k tó r a  d o ty c z y  sz k o ln ic tw a  p o lsk ie ­
go  n a  te re n ie  W o ln eg o  M iasta . K ied y in d z ie j 
za jm iem y  s ię  szczegó łow o  u k ła d e m , d o ty ­
czący m  w y k o rz y s ty w a n ia  p o r tu  g d a ń sk ie g o  
p rzez  P o lsk ę , tu  za ś  o g ran ic za m y  się do 
o g ó ln y ch  u w ag , ja k ie  n a s u n ę ły  się  n am  
w  zw ią zk u  z o s ią g n ię tem  p o rozum ien iem  
i m o w ą d r. R a su c h n in g a . J a k  je d n e , ta k  
d ru g ie  u w a ż a m y  za  c z y n n ik  b a rd z o  d o d a tn i, 
k tó r y  m oże po w ażn ie  za w aż y ć  n a  ca łym  
u k ła d z ie  s to s u n k ó w  p o lsk o -g d a ń sk ic h  i 
sp rz y ja ć  ich  p o m y śln em u  rozw ojow i.

U k ła d y  z d n ia  5 b . m . są  d o w odem , że. 
p om im o w sz y s tk o , m o ż n a  zn a leźć  p o d s ta w y  
p ew n e g o  m o d u s  v iv e n d i m ię d zy  P o lsk ą  
a  W o ln em  M iastem , jeże li te g o  is to tn ie  się 
p ra g n ie  i  o d cz u w a się  p o trz e b ę  zb liżen ia 
i w sp ó łp ra c y . P o  s tro n ie  p o lsk ie j to  o d czu ­
cie  is tn ie je  o d d aw n a . T e ra z  w idzim y , że s ię  
z a c z y n a  b u d z ić  ta k ż e  po s tro n ie  g d ań sk ie j-  
K o n s ta tu je m y  to  z  zadow olen iem , chociaż 
d a le c y /je E te śm y  od  złudzeń . W iem y, że je s t  
je szc ze  •bandzo w ie le  sp o rn y ch  k w e s ty j,  k t ó ­
r y c h  z a ła tw ie n ie  b ęd z ie  zw iązan e  z dużem i 
tru d n o śc iam i. * A . D.

PRZYJAZD PRZEDSTAW ICIELA PRZEMY­
ŚLU SOW IECKIEGO.

W arszaw a, 10. 8 . (Telef. wł.)> Do W arszaw y 
przybył przedstaw iciel przemysłu- sow ieckiego 
inż. D anzinger, profesor aka-demji w Moskwie. 
P oby t jego m a n a  celu zbadanie możliwości za 
opatryw an ia  się w m aszyny -polskie przem ysłu 
górniczego i  hutniczego. Inż. Danzinger stoi na 
czole potężnego tru s tu  im portow ego m aszyn dla 
hu tn ic tw a i  fab ryk  m etalurgicznych rosyjskich. 
Zgłosił on już zapotrzebow anie dla. obsługi wiel 
k ich  pleców a  także , ap a ra tó w  dla h u t oraz 
-pomp i m otorów  Diesla- T’. Danzinger zabawi 
w P o lsce  około m iesiąca.

PRACE N. I. K.
W arszaw a, 10. 8. (Telef- wł.) Najwyższa Iz­

ba K ontroli kończy  prace w ynikające z opra­
cow ania tekstów  spraw ozdania nad zam knię­
ciami rachunkow em i za rok  1932/33. Także 
prace nad uwagam i NIK są daleko posunięte 
i będą niebawem  zakończone.

SKARGA W  PROCESIE BRZESKIM.

W arszawa, 10. 8. (Telef. wł.). S karga apela 
cy jna w procesie brzeskim  została przez obronę 
wniesiona.

c

P. Sławek o ordynacji wyborczej
JE S T  PRZECIW NIKIEM  OKRĘGÓW JEDNOMANDATOW YCH.

W arszaw a, io . 8 . (Telc-f. wł.) Trezes Sławek, 
w ubiegłą: niedzielę, przedstaw ił w ogólnych za­
rysach  projekt konsty tucji, a obecnie uchylił 
pew ne dalsze szczegóły. Stało się to na pouf­
nej konferencji prasow ej przedstaw icieli 11-tu 
pism sanacyjnych. N a  zapy tan ie p rzedstaw icie­
la „D ziennika P oznańskiego '’ co do ew en tual­
ności zmiany on iynacji w yborczej p. Sławek 
w skazał na niecelow ość lansow anej przez kon­
serw atystów  zm iany w formie cenzusu m ająt­
kow ego, w ykształceniow ego czy innego. S tra c i­
liby  na- tem  przedew szystkiem  konserw atyści, 
bo przeciw staw iliby sobie rzesze obyw ateli, 
k tó re  znajdu ją się w większości. Pozatem  cen­
zus ta k  zrozum iany stw arza nierówności i nie­

spraw iedliw ości. Należy kategorycznie prze 
’ strzec przed w prow adzaniem  podobnych nie­
równości. Jeżeli nierówności istn ieć muszą, to  

j raczej wym ierzone w artością zasług i wysiłków 
i to nie trak tow ane ja k o  nagroda. N a zapyta 
nie red a k to ra  Rubla z ,’,I. K. € .“ co do lanso­
w anych przez część prasy pogłosek, iż p ro jek t 
przewiduje okręgi jednom andatow e, prez. S ła­
wek odpowiedział, żc głównie ze względu na 
mniejszości narodow e tw orzone być nie mogą 
Wkońc-u prez. S ław ek wezwał przedstaw icieli 
p rasy  prorządow ej, aby unikała polemiki z p ra­
są opozycyjną na tem at p ro jek tu  konstytucji, 
natom iast rozw ijała idee, k tó re  projektow i
przyśw iecają. -  ’

— /-

Przed procesem o zajścia w Ropczyckiem.
W arszaw a 10. 8. (Telef. wł.). O trzym ano tu 

wiadomość, że zostały  zakończone w stępne do­
chodzenia w sprawne głośnych zajść w Ropczy 
caeh i innych miejscowościach Małopolski. —  
W  najbliższych dniach ma zapaść decyzja, czy 
rozpatrzenie tych ekscesów na forum sądoweni 
nastąp i w formie jednego procesu przed try ­

bunałem  krakow skim , czy też odbędzie się sze­
reg rozpraw  przed sądam i grodzkiem i w po­
szczególnych starostw ach. W  areszcie śledczym 
pozostaje jeszcze około 30 uczestników  zajść. 
W iększość poszłakow anych o udział w eksce­
sach zwolniono za kaucją  lub oddano pod na- 

i dzór policji. , s  r

R o z r u c h y  n a  u l ic a c h  H a v a n y .
Hawana, 10. 8 . (PAT.) Po ulicach Hawany 

jeżdżą autom obile policyjne zaopatrzone w k a ­
rab iny  m aszynowe. Policja  otrzymała, rozkaz 
ostrzeliw ania z karabinów  w szystkich zam knię­
tych  sklepów, z pośród k tó rych  znaczna część 
należy do cudzoziemców. P rzyczyną tego za- 
rzajdkenia jest s tra jk  piekarzy, z powodu czego 
biedniejsza ludność m iasta  od 48 godzin jest 
bez pożywienia. Zachodzi obawa rabunków .

S ekretarz stanu F crrara  oznajmił, że stron­
nictwo ludow e i liberalne pop iera ją  w dalszym 
ciągu p rezyden ta  Machado. ^

H ayana, ;PAT.) W szystkie większe gm achy 
publiczne oraz m osty i drogi są pilnowane 
przez wojsko. D ekret proklam ujący stan  oblę­
żenia, jako  powód nadzw yczajnych' zarządzeń 
podaje wrzenie rew olucyjne, w yw ołane przez 
wrogów porządku publicznego, k tó rzy  skorzy­
sta li ze strajku  generalnego, aby w ywołać za- 
mieszki.

P rezydent R ooscvelt zwrócił się z orędziem 
do rządu i ludności kubańskiej, w zyw ając do 
zaprzestania w alk politycznych w interesie 
ogółu.

C z y  Ameryka wyśle wojsko?
MACHADO OŚWIADCZYŁ, ZE SILE PRZECIW STAW I SILĘ. ”

Paryż, (PAT.) Sy tuacja w ew nętrzna n a  K u­
bie zaostrza się coraz bardziej. Groźba k rw a­
wych rozruchów w zrasta. Memorandum złożone 
przez am basadora Stanów  Zjednoczonych p re­
zydentow i Machado, ma charak te r ultim atum , 
k tóre dom aga się odpowiedzi w term inie 48 
godzin. U ltim atum  podkreśla, iż jeżeli m order­
stw a polityczne n a  K ubie nie ustaną, St. Zjedn. 
będą interw enjow ać przy pomocy siły zbrojnej.

P rezyden t Machado udzielił podobno odpo­

wiedzi już po 2-ch godzinach, ośw iadczając i i  
am basador SŁ Zjedn. w edług inform acyj o trzy ­
m anych z W aszyngtonu nie ma dostatecznych 
pełnom ocnictw  dla w ręczania tego rodzaju  do­
kum entów. M achado oświadczył pozatem , iż na 
przemoc w ojskow ą S tanów  Zjednoczonych od ­
powie siłą, '' . róy > „ i

Rewolucjoniści zastrzelili n a  ulicach H ava- 
ny dwóch policjantów . 
as 0 ifefU.''• 5—.t - v

Sukcesy harcerzy polskich.
B udapeszt. (PAT.). O dbyły się pokazy h a r ­

cerzy w odnych na. w yspie O e p e l przy udziale 
W ęgier 5 Polski. Po skończeniu pokazów re ­
gent llo r th y  poprosi! do siebie dr. G rażyńskie­
go i w yraził mu swoje uznanie, oraz w ypytał 
•ńę szczegółowo o rozwój wodnego harcerstw a 
polskiego. Życzył on w bardzo serdecznych sio 
wach dalszej owocnej pracy  harcerzom  pol­
skim.

POCHW AŁY PRASY W ĘG IER SK IEJ.
Budapeszt. (PAT.). C ala p rasa przepełnio­

na je s t fotografiam i produkcyj harcerzy  pol­
skich. oraz nader serdeczneiui notatkam i.

..Pesti H irlap“ określa, harcerzy  polskich 
jako o tw artych  wesołych chłopców, a obóz poi 
ski nazyw a przepięknym . Może on łużyć. pi­
sze dziennik, za wzór pod względem urządze­
n ia , sm aku artystycznego  i czystości, de,dynie 
polski obóz. pi*ze dziennik, posiada łóżka.

..Nemzcti U jsad '1 pow iada, że najw iększy­
mi ulubieńcam i są  bezw ątpienia Polacy, k tórzv 
swemi ubioram i, tańcam i i humorem zdobyli 
w szystkich. FTasło polskie „czuw aj" stało  się 
m odne. '  ,.

SŁONECZNIE I CIEPŁO.
Prognoza pogody: Pom orze i w ileńskie:

Zachm urzenie z rozpogodzeniam i. Ciepło. U - 1 
m iarkow ane w ia try  z k ierunków  zachodnich . 1
Pozostałe dzielnice k ra ju : T ogoda słoneczna. 
Bardzo ciepło przy  słabych w iatrach  m iejsco­
wych. W  całym  k ra ju  lekka  skłonność do burz.

DW IE OFERTY NA BUDOWĘ STA TK Ó W .
TRANSOCEANICZNYCH.

W arszaw a 10. 8. (Telef. wl.). M inisterstwo 
przem ysłu i handlu rozpatru je o ferty  stoczni 
zagranicznych n a  budowę dwu dużych okrętów  
transoceanicznych d la żeglugi polskiej, k tó re  
kursowałyby, m iedzy Gdynią, a portam i am e­
rykańskiem u Obecnie rozpatryw ana je st o fer­
ta  stoczni w łoskiej. Jednakże w obec niedogo­
dnych jej w arunków  praw dopodobnie m inister­
stwo weźmie pod uw agę ofertę angielską. De­
cyzja co do w yboru oferty  zapadnie w  naj­
bliższym czasie.

W arszawa. (PAT.). Dnia 18 sierpnia o go­
dzinie 10-tej. jako w rocznicę śmierci ś. p. Mi­
chaliny Mościckiej, zostanie odprawione nabo­
żeństwo żałobne w katedrze św. Ja n a .
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• ■GLOS NARODU1, z dnia 11-go sierpnia IM ”
N r m  -»

Jeszcze o
„ C z a s1, ijo św ięca  a r ty k u ł  w s tę p n y  ruzw a 

Łaniom. n a  te m a t ,. 1:1!i ty "  i p rz y z n a je , żo isto  
tn ie  je s t  z n ią  w ielk i k ło p o t...  O peru je  się  
te m  p o jęc iem , a le  n ik t  n a p ra w d ę  n ie  wie. 
o co chodzi, i k a ż d y  w  to  p o jęc ie  k ła d z ie  
własną tre ść , ta k ą ,  ja k a  ran  n a jb a rd z ie j od- 
powdada. S y tu a c ja  „C za su 11 je s t  sp ec ja ln ie  
trudna, bo, w e d łu g  te g o  k ry te r ju n i,  ja k ie  
o k re ś li ł p ik . S ław ek  d la  „E lity '"  w P o l s c e ,  
n ie  n a le ż y  do n ie j a n i J a n u s z  k s ią ż ę  R adzi­
wiłł, ani W o jciech  h r. .R ostw orow sk i, p ia -  
wi© żaden z k o n se rw a ty s tó w  sa n a c y jn y c h . 
J e s t  w ięc  n a d  czem  m y śleć , je s t  się  o co 
k ło p o ta ć , d c m  w ięce j, że w  in n y c h  pań - 

lafcwach sp ra w a  t a  p o z o s ta w ia  b a rd z o  dużo  
ó c  ży c ze n ia , bo, j a k  p isze c y to w a n y  dzicn - 

ijtfk , n ig d z ie  je j p o m y śln ie  nie ro zw iązan o : 
Faszyzm  wioski po lega w gruncie rze­

czy n a  zasadzie uprzyw ilejow ania elity, —  
a  jego  naśladow ca —  hitleryzm  —  wyszedł 
z tego sam ego założenia. Ale w łaśnie 
w  Niemczech m am y żywy przyk ład , jak  
ła tw o  pojęcie elity  w ypaczyć a naw et ska- 
rykatu row ać. żyw ioły, k tóre tam  dopusz­
czone zosta ły  do w ładzy, zaledwie w dro­
bnej części uchodzić m ogą za elitę, —  
znaczna ich większość —  n a  niższych stop­
niach hitlerow skiej liicrarchji, to  szumowi­
n y  społeczne, k tó re  podobnie zresztą do 
przebiegu rew olucji francuskiej —  przy­
szły do głosu, gdyż przyniosły narodowem u 
socjalizm ow i liczbę i b ru ta ln ą  silę. Ani ten 

i wzór, ani w zory włoskie, nie m ogą i nie po­
winny być u nas stosowane. Nie przypusz­
czam y też, ,aby ja k aś  próba- wT tym  kierun- 

' I 'k u  by ła  podejmowmna.
M y te g o  o p ty m izm u  n ie  p o d z ie lam y . 

JJffszystko p rz e m a w ia  za  te m , że ta k  b ędz ie ,
! U n ie  in a c z e j. Co się zaś ty c z y  p ro b le m a tu  
j J B l i ty “ , to  go  ro zw ią zu je m y  w  te n  sposób : 
-„E lita  “  —  to  ci, k tó r z y  zd o b y li w ła d z ą  ij 
n ie  c h c ą  je j 6ię w y rz e c , chociaż, tw o rzą  zni­
k o m ą  m n ie jszo ść  w  sp o łeczeń stw ie .

Wśród konserwatystów.
■M  Z w ra c a liśm y  ju ż  u w a g ę  n a  ta k ty k ę  re- 
ifek c ji ,,C zasu 11. W  zw ią zk u  z p rzem ów ie- 

i n iem  p łk . S ła w k a  zam ieściło  to  p ism o d w a 
a a ty k u ły :  w s tę p n y , b a rd z o  ro z są d n y  i k r y ­
ty c z n y , a  o b o k  n ie g o  z a ra z  d ru g i a r ty k u ł  
p ió ra  p . P ia se c k ie g o  -—  n ie ro z są d n y  i bez- 

I k ry ty c z n y . W y w o ła ło  to  ta k ą  u w a g ę  n a  ł a ­
m a ch  „ S ło w a “ w ile ń sk ie g o :

T en  dw ugłos przypom ina n ieco mitolo- 
! gję. Z rzym skiej —  Jan u sa , z greckiej pe­

w ną w yrocznię, o najniezaw odniejezej zre­
sz tą  sławie. [
B ied n i ci k o n se rw a ty śc i . U w aża li się do-

Treść układu z Gdańskiem.
Polska szkoła dla 40 dzieci. Gimnazjum polskie uzyskuje praw a publiczne Używanie języka 

polskiego -w urzędach. W zajem na to le rancja , potępienie przymusu.

ty c h  czas za  „ e li tę “ , a  ty m c z a se m  znaleźli 
« fę p o za  n ią . N ie m o żn a  s ię  w ięc  dziw ić, że 

<>•$ z d e z o r je n to w a n i i  p o iry to w a n i. „,Ła 3Ł

Wszyscy bez wyjątku.
O p iera jąc  się  n a  b u d że c ie  n a  r. 1933/34, 

S to r y  p rze w id u je  p e n s je  d la  6 .000 k a w a le ­
ró w  Y ir tu t i  m il ita r i , m o ż n a  p rz y ją ć , że ta k a  

;w ła ś n ie  je s t  ic h  liczb a . A le  od  c y f r  je s t  w a­
żn ie jsz e  p y ta n ie : ja k ie  je s t  p o ch o d zen ie  te j 
'p rz y sz łe j , -e lity 11, k to  j ą  tw o rz y  i  k to  m a  
gprawo z a lic za ć  do je j s k ła d u  p o szczeg ó ln e  
aosoby. N ieco  in fo rm ac ji w  te j sp raw ie  z n a j­
d u je m y  w  „W ie cz o rz e  W a rsz a w sk im 1':

O rder „Y irtu ti M ilitari’1 nadaje  naczel­
n y  W ódz, a  jeśli tak iego  niem a, jeden 

, z  najw yższych dowódców, wyznaczonych 
, przez kap itu łę . T a  k ap itu ła  sikłada się z ka 
\ w alerów  I. k lasy  („K rzyż W ielki11) i z 12 
•kawalerów innych 4 H as, pow ołanych przez 
N aczelnego W odza.

J a k  z tego w idzim y, bezpośrednio i po­
średnio, przez kap itu łę , decydujący wpływ 
n a  tw orzenie te j części „e lity1’ m a N aczel­
n y  W ódz, k tó rym  —  ja k  wiadom o —  jest 
m arsz, r iłsu d sk i.

„K rzyż N iepodległości11 nie zapewnia for 
m ałnie ty ch  przywilejów, jak ie  daje  „Vir- 
tu ti M ilitari'1. Został on ustanow iony rozpo 
rządzeniem  P rezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 29 października 1930 roku.

J e s t  to  odznaczenie dla osób, k tó re  za­
służyły się czynnie d la  niepodległości Oj­
czyzny w okresie przed woj rui św iatową lub 
podczas jej trw ania , oraz w okresie w alk 
orężnych polskich w la tach 1918— 1921.

| 7. w yjątkiem  w ojny polsko-rosyjskiej na ob- 
' szarzc- ro lsk i. D osyć dziwny je st ten w y­

ją tek . Przecież, zw ycięska bitwa pod W ar­
szawą z sierpnia 1920 r. była chyba także 
czynom niep od legł ości owym ?

„Krzyż. N iepodległości11 nadaje  P rezy­
d en t Rzeczypospolitej n a  wniosek prem ie­
ra . k tó ry  przpdtem  zasięga opinji kom itetu, 
złożonego z pierwszych dziesięciu odznaezo 
nyo.h.

I  tu ta j zatem , w te j d rugiej części ..eli­
ty 1’ wpływ rządu n a  je j pochodzenie i skład 
jest decydujący.

*/ Fonjew aż ta  „e lita 11 ma. w ybrać pierw- 
i szy. Senat, k tó ry  będzie m ial w pewnym za-

Podpł-any w dniu 5 sierpnia 1933 r. układ 
Polski 7. 1\ olncm Miastem Gdańskiem dotyczy 
trak tow an ia  Polaków  w Gdańsku.

Art. 1-y pow iada, że na żądauie rodziców 
lub opiekunów 40 dzieci b ę d ą  zakładano publi­
czne szkoły  powszechne z językiem w ykłado­
wym polskim. Jeśli dzieci będzie ty lko . 12. to 
wprowadzone będą dla nich w ykłady rcligji w 
języku polskim w takiej sam ej liczbie godzin, 
co nauczanie rcligji w języku niemieckim. Od 
drugiego roku nauczania w ykładany będzie ją 
zyk polski w liczbie 4 godzin tygodniow o.

8z..kola względnie k lasa publiczna o języku 
polskim będzie mogła być zniesiona jedynie wte 
dy, gdy liczba je j uczniów będzie w ciągu 
trzech kolejnych la t niższa od 40. P-zkoly z ję­
zykiem polskim  m ają korzystać w tym  samym 
stopniu, eo nip-nucckie, z wszelkich fumtia-zów 
i innych pomocy, przeznaczonych dla szkolnic­
twa publicznego. N auczycielam i będą jedynie 
osoby posiadające glęlwzą znajomość języka poi 
tskiego. Dyplom y nauczycielskie uzyskane w  
Polsce będą uznaw ane. W  podręcznikach nie be 
dzie niczego, cohy mogło obrażać uczucia pol­
skie.

A rt. 10-y postanaw ia, że osoby pochodzenia 
bib języka polskiego m ogą utrzym yw ać szkoły 
pryw atne. byleby nie s ta ły  one na poziomie niż 
szym  od szkoły  publicznej. W szkołach tych nie 
można, nauczać niczego, cohy hyln skierow ane 
przeciw  .Wolnemu M iastu. Odwrotnie, winno 
być rozw ijane uczucie przyw iązania do Gdań­
ska.

W  rozdziale trak tu jącym  o szkolnictw ie śre 
dniem znajduje się ustęp  następu jący :

„Pryw atnem u gim nazjum  polskiemu już 
istniejącem u w G dańsku przyznane zostają bez 
wszelkich innych form alności prawra publiczno­
ści. Senat zastrzega sobie praw o w ykonyw ania 
za pośrednictw em  swych delegatów  kontroli 
nad egzaminami i w ydaw aniem  św iadectw 11.

W  szkolnictw ie doksztalcającem  zawodo- 
wem będą tw orzone k lasy  z polskim  językiem 
w ykładow ym , jeśli się 25 dzieci w m iastach, a 
15 we w siach zgłosi.

Osoby narodow ości polskiej i inne osoby po 
cho d zo n a  k b  języka, polskiego będą, na Poli­
technice G dańskiej tak  samo trak tow ane jak 
studenci gdańscy narodowości niemieckiej.

Gdańsk zobowiązuje .się uznaw ać św iadec­
twa i dyplom y współrzędne szkół i wyższych 
zakładów  naukow ych uzyskane w Polsce. Od­
nosi <~ię to również, do św iadectw  cechów rze­
mieślniczy,Ii. Dyplomy pracowników  będą uzna | spraw ie wypowiedzenia

wane pod w arunkiem , że posiadacze ieh ukoń­
czyli stud ja  uzupełniające z piraiwa gdańskiego.

Dalej W olne M iasto zabezpiecza swobodne 
używ anie języka polskiego w prasie ,ua zebra­
niach publicznych i p ryw atnych  etc., ponadto  
możność zw racania się w  językni polskim do 
władz. ,y - .

N astępne parag ra fy  dotyczą praw  języka 
polskiego w sądownictw ie.

A rt. 18 stw ierdza, że ani Poldka ani Gdańsk 
nie będą, w yw ierać n a  swych urzędników  żad­
nego nacisku co do wyboru szkół d la  dzieci. 

O statni a rty k u ł zaw iera postanow ienia w.
umowy.

0 jednolitą organizacją Niemców w Polsce
K atow ice, w sierpniu.

Myśl o jednolitej organizacji Niemców w 
Polsce, osta tn io  nader ęw ru kultyw ow ana 
wśród hitlcryżujących Niemców śląskich z pod 
sztandarów  ..D eutsche P a r te r1, nie je s t nowa 
i w życiu mniejszości niemieckiej nie w ystę­
puje po raz pierwszy. C harak terystyczny  dba 
jej dzisiejszego stanu jest fakt, żo wiąże się 
ona jaknajściślej z przejaw am i wewnętrznego 
życia dzisiejszych Niemiec i żc na naszym  te 
renie s ta ła  się tych  przejaw ów  ro tkksem . Kto 
orjcntuje się jako tako  w naro Iow o-po lccznej 
s truk tu rze  Niemców w Polsce, ten stwierdzi, 
ż.e żyw otność myśli o jednolitym  ironcie spe­
cjalnie na obszarze Górnego ś lą sk a  m a poważ­
ne uzasadnienie i że jedynie na tym  terenie 
k u lt tej myśli może się ln lc iy F e  rozw ijać i Ha 
swego organicznego rozwoju znajdow ać naj 
odpowiedniejsze w arunki.

Na terenie Pom orza i W ielko| olski myśl ta  
nie znajduje budaj-że w cale oddźwięku. Zja­
w isko to należy tłum aczyć tem. że stosunki lu ­
dnościowe n a  tym  terenie nic wymagają, akcji 
ujednolicającej, jak  to m a miejsce na Ślą-ku. 
i to ze względu n a  praw ie że je.łnol.i.e obbeze
ludności niemieckiej Pom orza i W icikopokki. 
sk ładającej się, w lwiej części z oleme.-tn w ło­
ściańskiego i pod względem w yznaniowym  m a­
ło zróżniezkowaneero. Niemiecki star. średni

Gzy Austria powstrzyma fale hitleryzmu?
. (K orespondencja w łasna ,,

i  * ■' W iedeń, w  sierpniu. bez w yjątku .
I.) Heroiczne boje m ałej republiki au strjac - dzenia. —- 

kiej podjęte  w  obronie niepodległości zagrożo­
nej przez w ielkiego A dolfa są. w szystkim  do­
brze znane. Z podziwem patrzy  św iat n a  ener­
giczne w ysiłki austrjack iego  kanclerza —  m a­
łego M etternicba —  p. D ra D ollfussa i życzy 
mu powodzenia.

Rozwiązanie na terenie A ustrji wszystkich 
związków i stow arzyszeń o program ie narodo- 
w o-socjalistycznym , zakaz należenia do nich 
funkcjonariuszom  państwowym , zakaz noszenia 
odznak hitlerow skich, uśm ierzenie prasow ej a- 
gitacji, i ty le innych celowych zarządzeń w ładz 
bezpieczeństw a spowodow ało, że ruch hitlerow ­
ski w  A ustrji zapadł się nagle —  gdzieś w 
podziemia — ta k  że go nigdzie praw ie nie wi­
dać. —

A mimo to żyje i prosperuje —  ale zakon­
spirowany, jak  ongiś loże m asońskie! —

W ładzom nustrjackim  przyznać trzeba, żo 
z rzadko spo tykaną  stanow czością, choć przy 
zaeho-waniu wszelkiego um iaru nakazanego kul­
tu rą  i poczuciem praw orządności, wzięły się do 
w ykonania swego zadania podyktow anego im 
ra c ją  stanu  państwowości austrjack iej. —

Nigdzie nie zaszedł w ypadek, aby organy 
w ykonaw cze brutalnie w ystępow ały wobec w in 
nyeh czy dem onstrantów  z pod znaku sw astyki.
Nie w iadom o też, a b y  tego  lub  innego przeciw­
n ik a  p o lh y czn e g o  odesłano  już  n ie  do obozów 
koncentracy jnych , k tórych w  A ustr j i  w ogóle  
niema —  ale w prost w zaśw iaty —  j a k  to  po­
dobno  w innych p ań - tw ach  się zdarzało! —
Nie wprowadzono toż paszportow ego niewolni­
ctw a i nie chwycono się p rak ty k  policyjno- 
szpiłgow skich. tak  często prak tykow anych  
gdzieindziej. —  A mimo to cel zam ierzonego 
Uspokojenia podburzonej ludności hasłam i bi- 
tlorow ddom i osiągnięto w zupełności. —  Ust 
modus in  rebus. Przepisy policyjno-adm inistra- 
cvjne stosuje sie bezwzględnie i do każdego

Głosu N arodu11) ?

W tom cała tajem nica powo-

kresie p raw a konsty tuan ty , zatem wychodzi 
lta  to. żc grono wyborców tego Senatu bę­
dzie się składało w  całości 7. ludzi m ia n o ­
w anych przez rząd.
A w ięc n ie  je d n a  trzec ia , ale w szy scy  

cz łonkow ie  ..z re fo rm o w an eg o 1" senat-u. jeśli 
k ie d y k o lw ie k  d o sz ed łb y  on do s k u tk u , po ­
chodz iliby  z n o m in ac ji.

T a k  ta  rzecz w y g ląd a  n a p ra w d ę , bez ża 
dnej f ra ze o lo g ii i d y p lo m a ty c z n y c h  n ie d o ­
m ów ień.

Ale wszystkie te szczytne i nam może sym­
patyczno w ysiłki malej republiki austrjack iej 
podjęte  w imię lepszej jej przyszłości i w obro­
nie przed n aw a lą  ‘hitlerow ską —  są i pozosta­
ną, ty lko ładnym  gestem , k tó ry  żadnego nie 
odniesie skutku! —  Je s t to 
i tem może dziwniejsze, żc sfery dyplom atycz­
ne, k tó re  ongiś z ta k ą  nieznajom ością rzeczy 
„Ansoihluss1’ A ustrji uw ażały za nim inikniony 
—  dziś oddają się błogim m arzeniom , że A u­
strji 7,e strony  H itlera żadne niebezpieczeństw  
nie grozi, skoro tego sąsiedzi nie chcą! —

Ale, jak  swego czasu w m ych licznych ar­
ty k u łach  podnosiłem, że o Aiwehlussie w A u­
strji m owy być nie może —  tak  teraz, tw ier­
dzę, że owładnięcie A ustrji przez Hitlera, je s t 
ty lko  kw estją  czasu! Trzeźw a obserwacja- sto ­
sunków w A ustrji przem awia za tern wyraźnie.
P raw da, że z ulic W iednia znikły wszelkie sw a­
styk i i że nie m a krzykliw ych gazeciarzy roz- 
noszących h iderow ską prasę codzienną.

P iaw da, że z lam usa w ydobyto  daw ne mun- 
cluiy cesarsko i królew skiej am iji austriack iej 
i że czarno-żółtymi chorągwiom  przywrócono 
praw o powiewania wśród innych!

Praw da, że uformowano szeregi patrio tycz­
nego łegjonu zw anego ..frontem ojczyźnianym ’’ 
i że dużo obyw ateli an -trjąck ieh  uod w swej 
butonierce oznakę leg jonow ą ozerwono-biało- 
czorwoną!

Ale w szystko to  są znikome objawy zew­
nętrzne. k tóre nie w nikają do tych  głębin, gdzie 
zakradł się i panoszy się dalej ruch hitlerow ­
ski!

Że tak  jest. a nie inaczej —  m ówią codzien­
ne wiadomości dziennikarskie, donoszące to  o 

przybocznym ądju tancic arcyksięcia F ran­
ciszka F erdynanda, generale Bardolffie to  o 
b. prezydencie aust.r. policji Drze Erandlerze, to 
o paniach z tow arzystw a i tylu innych w ybit­
nych osobistościach, k tóre czynny w ruchu hi­
tlerow skim  biorą nadal udział.

Cala ludność, nie zw iązana rzeczowo ze sfe­
rami rządzącym i, sym patyzuje 7. ruchem hitle­
rowskim —  i choć nie wiedzieć dlaczego — [ w ątpliw ości 
graw itu je ku niemu. |

Śmiało powiedzieć można, iż cała b iu rokra­
cja i całe sądownictwo ta jn ie  z nim sym paty­
zuje i w wielkiej części ma on po swej stro­
nic daw ne sfery wojskowe oraz szlachtę i ary ­
stokracji rodowej sporą, cząstkę, nie mówiąc 
już o mieszczańskich kolach m iast prowincjo­
nalnych. k tóre wprost masowo doń się przy­
znają. Dr. Sygm api. 1

i w arstw a ziem iańska jest najściślej złączona 
z wsią niemiecką i dlatego też nie w iIzi d la  
siebie żadnych specjalnych pól działania, Icm- 
batdziej znowu, że i pod względem w yznanio­
wym również i tu  nie mamy praw ie w cale do 
czynienia z jakiem ś wybitaiojszem zróżniczko­
waniem. Podobnie ma się rzecz z. terenem  b. 
Kongresówki i W ołynia, gdzie elem ent n ie ­
miecki również ujednolicenia nic potrzebuje.

Inaczej za to przedstaw ia sio spraw a z Gór­
nym -Śląskiem, gdzie Dac ku tek dość znacznego 
zróżniczkowania polityczno społecznego i w y­
znaniowego życie mniejszości niem ieckiej żyje 
życiom bujnem i w yjątkow o czyńnera. Nie bez 
wpływu na intensyw ność tego życia pozostaje 
jeszcze środowisko przemysłowe, w arunkujące, 
dzięki specjalnem u układow i stosunków  spo 
łecziio-goepodarczych i formom życia ,na tym 
terenie, żyw ą w ym ianę myśli i poglądów. N t3 
można lego —  rzecz ja sn a  —  powiedzieć o lud 
11 ości niemieckiej Pom orza.i,W ielkopolski wzgl. 
W ołynia. Mnicjwięcej analogicznie do życia 
Niemców alaskich uk łada sie życic Niemców w 
Rodzi, jednak tętno tego życia stoi daleko po­
za swoim niedościgłym  wzorem ze śląska . P o­
zycja więc Śląska w życiu Niemców w  Polsce 
je s t zatem  w yjątkow a i —  dodajm y —  przeja­
wami życia codziennego w yjątkow ość t.ę całko­
wicie potw ierdza. 1

Życie mniejszości niemieckiej na terenie 
Śląeka przejaw ia się przerlewszystkicm  pod 
postacią bujnego życia polityczno-społecznego. 
T ak ie j różnorodności ugrupowań polityczno-spo 
lecznyeh, jak  n a  terenie Śląska, z trudem  do- 
szukam y się, gdzieindziej, l ta  znow-u nie be/, 
wpływu s ta ła  się okoliczność, żc teren Ś ląska 
polskiego organicznie zw iązany je st dość silnio 

Śląskiem niemieckim i że dzięki temu powią­
zaniu życia przejaw y jego po drugiej stronie 
granicy  znajdują sw oje refleksy na terenie Ślą 
sk a  polskiego. N ajjaskraw iej w ystępuje t a  za­
leżność w- łonie katolików -Niem ców  śląskich, 
k tórych  w yraz p a rty jn y  przejaw ia się pod oo- 

m iałe tw ierdzenie *faci:ł  D eutsche K atholisćhe Yolks-Pa.rtei, bę­
dącej niczcm innem, jak  wiernym  refleksom b. 
ipartji centrow ej po drugiej stronie granicy. Sfe 
ry miesaczańsko-kupieickio i urzędnicze repre­
zentuje n a  terenie ś lą sk a  D eutsche P artei, le- 

,yi) j w ice społeczną. —  D eutsche Sozialistieche Ar- 
' beits-Partei. W  ostatnim  czasie dochodzi do 
nich jeszcze Jungdeutsche Partei, g rupu jąca cle 
ment m iody i nastaw iony  filo-hitlerow sko, ora« 
nowo powołana do życia D eutsche A rbeitor-Par 
tci o zdecydowane™  i wyrażnem  obliczu hitle- 
rowskiem , pow stała nie ty le  możo jako  odpo- 
w iednik program u politycznego ruchu httlerow  
skiego w Niemczech, ile raczej jako uzew nętrz­
nienie życzeń i myśli, podśw iadom ie nu rtu ją­
cych pew ne odłam y Niemców' w Polsce.

Pow yższa różno rod eość życia polityczno- go 
spodarczego, intensyfikow ana jeszcze innemi 
bodźcami zewmętrznemi. przyczyniła się do te ­
go, że myśl o ujednoliceniu życia mniejszości 
niem ieckiej w PoLsee przedcw szystkiem  w ystą­
p iła  pa terenie Górnego Śląska. Bojowniczką o 
zrealizow anie tego ideału sta ła  się D eutsche 
Partei, inspirow ana wr tym  kierunku —  co nie 
u lega dziś najm niejszej w ątpliw ości —  ze stro ­
ny  odpowiedzialnych czynników  politycznych, 
w Rzeszy. Działalność jej w  tym  k ierunku roz- 
w iia się już copraw da od kilku la t. jednak  
sziczego!nom natężeniem  akcji charak teryzuje 
się przedew szystkiem  rok bieżący. Ja 8c w yni­
kałoby z ostatniego zebrania kierow ników  kół 
D eutechc-Pa.rtei, odbytego w dniu 6 sierpnia 
w K atow icach, myśl o jednolitym  froncie opa­
nowuje coraz bardziej m asy niem ieckie i grozi 
naw7ct przejściem do porządku nad zarządzenia 
mi władz kierow niczych poszczególnych ug ru ­
powań. .Tak ostatecznie u k sz ta łtu je  się życie 
mniejszości niemieckiej n a  G. Śląsku, pokażą 
najbliższe miesiące. Żo powne zm iany eię doko­
nyw ają . to nie u lega już dzisiaj najm niejszej

Z.

Prry zam aw ianiu  p a jed y n u y eh  
eg zem p la rzy  „O losn N arodu, 
n a le iy  rów n ocześn ie  nadesłaó  
25 %r. za kaśdy nu m er d z ien ­
nika 1 op ła tę  poeztow ą 10 g r , 

•d  o fzam p larza
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J l a  s i e m f a c A
Kto zapłaci za auto urzędowe ?

B o sadu  ’ okręgowego w W arsza,wie w pły­
nęła  sk a rg a  przeciwko byłem u m inistrow i ko ­
m unikacji i dyrek torow i tram w ajów  m iejskich 
Alfonsowi Kuehnowi.' S kargę w niosła n ie jaka 
M iasojedowa, żądając  sasądzemia pow ództw a 
z powodu przejechania je j przez anto , w któ- 
Tem znajdow ał się min. Kirebn. .Fakt ten miał 
m iejsce przed trzem a tygodniam i.

B yły m inister kom unikacji przeczą' temu, 
tw ierdząc, że au to  hyto  urzędowe, wobec cze­
go nie może on cywilnie odpow iadać za niesz­
częśliwy wypadek.

Piorun poraził cztery osoby.
W  nocy z w to rku  n a  środę szalała- w powie 

cie lw ow skim  b u ra a / połączona z grzm otam i i 
błyskaw icam i. U lewny deszcz trw ał dwie go­
dziny. W  cza-sie burzy  uderzy ł piorun we wsi 
S iem ianów ka pod Lwowem, k tó ry  poraził 4 o- 
soby: R. B ednarską, J. Jędrzejow skiego, K. 
Jędrzejow ską, A. Jędrzejow ską. P iorun w padł 
do  izby, w której spali w ym ienieni domownicy. 
S tan  B ednarskiej jest beznadziejną', innych za­
daw alający . Pozatem  piorun wzniecił pożar, 
k tórego  pastw ą pr.dly zabudow ania mieszkalno 
i gospodarcze Jędrzejow skiego. W ielką odw a­
gę i poświęcenie w ykazał miejscową' w ieśniak 
T." K aliczak, k tó ry  z narażeniem  w łasnego ży­
cia wyniósł porażonąrch z płonącego domu.

Groźny pożar w stolicy.
W nocy ze środy n a  czw artek  w ybuchł w 

W arszaw ie pożar w  składzie desek przy ul. 
Siennej, k tó ry  w krótkim  czasie straw ił k ilk a­
naście wagonów desek, oraz budynek z m aszy­
nam i. Ogień był tak  rozszalały, że płomienie 
w zbijały się w górę na w ysokość 4-go piętra, 
poważnie zagrażając sąsiednim  kam ienicom , za­
nim wreszcie zmobilizowane 4 oddziały strażą7 
Ogniowej zdołały go zlokalizować.

Wyrek na fałszerzy pieniędzy.
W e środę sąd okręgow y w Sosnowcu wy­

dał wą-rok przeciw ko członkom szajki fałsze­
rzy  pieniędzy. Główni oskarżeni J . Karbownik 
skazany  zostai na 4 la ta  w ięzienia, M. K arbow ­
nik na 3 la ta , a oskarżeni K em ona i Gembąla 
po dwa la ta  każdy. Szajkę braci K arbow nik ów 
zlikwidowano w październiku ub. r. W  czasie 
rewizji znaleziono wówczas k ilk a  tysięcy sztuk 
fałszyw ych m onet 5 i 10-złotowych oraz wiele 
szpik  fałszyw ych 5 i 2-m arków ek niemieckich.

„GŁOS NARODU'1 z dnia 11 go sierpnia 1933 Rr. 8

K  I N O T I A T R DOM KATOLI CK

d ź w i ę k o w y  I (S  W  r T 4t
Uwaga! Największa i najchłodniejsza podczas upałów sala w Krakowie. Dziś po raz pierwszy

I.
(Coy Boy 7  Arizony). Film wielkich senzaeji i e- 
mocji, pełen awanturniczych przygód. W gt. roli

fen Ma y n a r d  U K S  Lina Basąuetts
Mądry biały rum ak TARZAN — film dźwiękowy

Najgłośniejszy i najelegantszy szampion boksu Billy Sullivan w arcyciekawym filmie p. t

Tysiące powikłań — Komiczne sytuacje — Tempo akcji — Naf- 
nowszy i na lepszy obraz z ulubieńcem miłośników sportu. 
Wysokie walory, męskość, siłę, dobroduszność i piękną grę 

motna podziwiać w tym obrazie. °

Jłwajwyświetlenia w dnie po waz, o godz. 5~30 i o 7~45 W niedzielę i święta także o eodzinie 3.30. 
 ....

Mowy ,»£©pp©iyn“ na szynach.

ZDERZENIE DWÓCH LOKOMOTYW W
W ARSZAW IE. N a dworcu głównym w W ar­
szawie zderzvly się we środę- dwie m anew rują­
ce lokom otyw y. Obie m aszyny w yskoczyły z 
śzyn, przewróciły się i za tarasow ał)' tor. Tylko 
dzięki przytom ności m aszynistów , k tó rzy  zdo 
lali zaham ować parowozy w ostatn iej chwili, 
nie było ofiar w ludziach. N a miejsce w ypadku 
przybyła oprócz oddziałów łechnicznych kom i­
sja  kolejow a, k tó ra  zajęła się zbadaniem  przy­
czyn katastro fy . P race  nad podniesieniem loko­
m otyw  trw ałą' blisko 4 godziny.

ARESZTOW ANIE NACZELNIKA URZĘDU 
SKARBOW EGO. P o licja  miejscowa, w P łocku 
aresztow ała i osadziła w  więzieniu naczelnika 
urzędu skarbow ego w Rypinie, Ja n a  Tom czaka 
sekw esfra to ra  tego urzędu, B. Czerwińskiego, 
oraz pośrednika w  popełnionych nadużyciach 
zamożnego kupca żydow skiego B lausteina. 
T om czaka i  Czerwińskiego aresztow ano na le t ­
nisku w Urszulcwie.

N IE ZŁOTO, LECZ... MIKA. Sensacyjna 
Triadomość o odkryciu  w pobliżu W arszawy 
ziarnek złota, okazała się przedwczesna. Do­
kładniejsze badan ia  w ykazały, że piasek nic 
zaw iera złota, a to, co wzięto za złoto, były 
ty lko  drobne blaszki miki.

Jedno  z tow arzystw  kolejow ych w Chicago zbu dow ało pociąg błyskaw iczny, cały ze stali, po- 
j ( ruszany m otorem  riek trycz  nym Diessla o sile 000 H. P.

Z obozu harcerzy w Gódollo.

F I S H A R M O N J E
SZ K O L N E
.(tiuli rT
d ła g s ś ć  1 m

sztnkitf S-52 n 
wysńtót 1.12 1  

4 iktiwtwe 
s n l  e s  aa«ryk J

p o  z n i ż a n e j  e e s l e  Zł. 65®.— 
p o le c a  S k ła d  f» r t« p l* n ś w

w ł a d .  b o l o n s k i
S R A  K O  W , R Y N E K  G Ł. 34 .

MEDAL M. TORUNIA WRĘCZONY 
BURMISTRZOWI BUDAPESZTU.

D elegacja harcerstw a toruńskiego z komen-

D nia S bm. w  Godolló rozpoczęły się. obrady 
VII m iędzynarodow ej konferencji skautow ej.
Obradom przewodniczył gen. Baden-Powcll.
Imieniem rządu polskiego w itał konferencję wo­
jew oda G rażyński. W  czasie dw udniow ych o- 
b rad  konferencji zaznaczyła sio w ybitnie do-

I T !? ^ T e n tW a ł P° łSk; eS° , *  św iecieicia rn. Torunia. W  przemowie pow italnej ko ­
s i  u wynf. , a j epszym ego owadem je s t w y lm endan t Sieradzki imieniem T orunia

Fala porwała ośmioro dzieci.
Na wybrzeżu R ockaw ay w pobliżu Nowego 

Jo rk u  przebywało na plaży 53 dzieci z p rzy ­
tu łku dla sierót. W czasie wesołej zabaw y na 
wybrzeże uderzy ła bardzo w ysoka fala, k tó ra  
przy cofaniu się porw ała .13 dzieci. Mimo na­
tychm iastow ej pomocy ze strony policji i p e r­
sonelu kąpieliska, nie udało się w yratow ać 
w szystkich dzieci. W  falach zginęło 8-ro dzieci 
i ciai ich dotąd jeszcze nie wyłowiono. \Y cza­
sie zam ieszania n a  plaży zaginęło G-ro innych 
dzieci, k tó rych  do tąd  nie odnaleziono. P rz y ­
puszcza. się, że i one zostały porwane przez 
fale.

Potworna skutki huraganu na Korei.
Zniszczył 2.000 domów i zatopił 360 statków .

Z T okjo donoszą, że rozm iary katastro fy , 
spow odow anej przez tajfun na Korei są w ięk­
sze, niż pierw otnie przypuszczano. 2.000 domów 
zostało zniszczonych, 360 sta tków  rybackich 
zostało zatopionych lub roztrzaskanych  o b rze­
gi, 1.020 todzi uległo uszkodzeniu. D otychczas 
usta lona liczba zabitych wynosi 27 osób, liczba 
rannych zaś 2.001, jednakże liczba ofiar jest 
znacznie w iększa, albowiem o losie 230 osób 
brak jest dotą-chczas wiadomości i istn ieje oba­
wa, że większość z pośród nich znajduje się 
wśród zabitych.

Francuski okręt spłonął w drodze 
do IndochisŁ

Na pokładzie francuskiego okrętu „Forbin", 
zdążającego dio Indoehin, -wybuchł pożar n a  mo 
r a i  arabskiem , niedaleko miejsca, gdzie spa 
lii się francuski s ta tek  „George P h ilijipan '! Po 
żar rozszerzył się w krótce z pokładu na ‘cały 
okręt. O pożarze doniesiono z w łoskiej kolonii 
w Somalii. N a pom oc w yruszył natą-chm iast 
holenderski s ta te k  ..Sembilan” i francuska 
łódź m otorow a. „Forbin" był zbudowany w r, 
102-3, a na pokładzie m iał 58 ludzi załogi.

Tysiące ryb ginie na zatrutem dnie 
morskiem.

Od dłuższego czasu zauważono u u jścia Ł a­
by m asowe w ym ieranie ryb . F a k t ten  st-wier- 
dzono w  różnych częściach mórz. W edług ba­
dań, zainicjow anych przez dr. B legvarda, kie* 
rów nika In sty tu tu  Biologji M orskiej w Kopen 
hadze, od dłuższego czasu rośliny morskie, 
szczególnie traw y  m orskie i w odorosty prze 

dantem  Sieradzkim  n a  czele w ręczyła nadbur-[ chodzą infekcą7jną chorobę, k tó ra  powoduje ich 
m istrzowi m iasta Budapesztu p. Huszarowi 
bronzowy medal, w ybity dla uczczenia 700-le-

■W <<• n  •

bór delegata polskiego S trum illy  do kom itetu 
międzynarodowego, sk ładującego sic z 9 osób. 
D elegat polski zasiada w tym kom itecie no raz 
pierwlszy od czasu jego istnienia. Specjalną u- 
w agę zw róciły n a  siebie również 2 polskie re ­
feraty . W  mowie pożegnalnej gen. Baden-Po- 
well podniósł doskonałą  postaw ę harcerzy  pol­
skich i w ęgierskich i zachęcał zebranych do 
zwiedzenia' obozów szybowców polskich i wę­
gierskich.

REGENT HORTHY ZWIEDZA OBÓZ 
POLAKÓW.

We & odę do obozu polskich’ harcerzy przy- 
był regen t w ęgierski H orthy. U bram pow itała 
go drożyna, rep rezen tacy jna oraz kom endant 
w ypraw y dr. G rażyński. R egent H orthy zwie­
dził obóz polski, zatrzym ując się dłużej w -św ie­
tlicy  harcerskiej. P rzy pożegnaniu regent pod­
kreślił sw oje zadowolenie, żc zwiedził obóz poi 
skf, k tó ry  mu się ogromnie podobał.

pow itał
m iasto B udapeszt i życzył pogłębienia trad y ­
cyjnej przyjaźni między narodam i polskim i 
węgierskim.

W BUDAPESZCIE ODBYŁA SIĘ K O NFEREN ­
CJA SŁOWIAŃSKA,

w k tó re j brali udział przedstaw iciele harcer­
stw a polskiego, czechosłowackiego, bułgarskie­
go i jugosłow iańskiego. K onferencja uchwaliła, 
żc p rezesura pozostaje przy Czechosłowacji, ale 
za rok, tj. w r. 1934 prezesura przejdzie w ręce 
Polski celem um ożliw ienia je j przygotow ania 
uchwaionego na tejże konferencji zlotu slowiaó 
skiego, k tó ry  odbędzie się w pobliżu Krakowa.

licie i tw orzenie się w ten sposób gazów, za­
truw ających ryby. Uczeni zastanaw iają się nad 
sposobami w alki z tą  zarazą, k tó ra  może prze­
rodzić się w klęskę ryfeołóstwa.

NOWY LOT DO STRATOSFERY.
i

Znany lo tn ik  M as Cosyns czyni p rzygoto­
wania do 3-go lotu do stratosfery . P róby  lotn 
Cosyns dokoDa w niewielkiej p laży  belgijskiej 
H ourhavinnes już 15 sierpnia. O ile w arunki 
atm osferyczne nie przeszkodzą wzlot odbędzie 
się 1 września.

KATASTROFA POLSKIEGO TRANSPOR­
TOWCA. S ta tek  ,,Robur YP‘, należący do 
polsko-skandyaaw skiego tow arzystw a transpor 
tow ego „P olskarop", zdążający z ładunkiem  
węgla z Gdyni do szwedzkiego portu  A alcsund 

GEN. BADEN-POW ELL ODJECHAŁ Z BUDA- najechał n a  ska łę  podw odną w  pobliżu wybrze-
ży szwedzkich. Tow arzystw o ratow nicze nade­
słało 2 holowniki, k tóre ściągnęły  ze skały 
uszkodzony s ta tek . P rzy  pom ocy holowników 
„R obur VT: zm ierza da po rtu  przeznaczenia.

PESZTU.
żegnany defiladą wszystkich drużyn. W poże- 
gnalnem  przemówieniu gen. Baden-Powell pod­
kreślił konieczność przyjaźni i zrozumienia po­
koju m iędzy narodam i.

■m

»aS swuhi listom ,
fco rzpfó! i  pocztu lotniczej!

Z  c m i c & o  ś w i m i m .
Olbrzymie upały w Hiszpanji.

Nad ca łą praw ie Hiszpanią, unosi się od kil 
•ku dn i k a tas tro fa ln a  fa la  upałów, k tó ra  pocią­
gnęła za sobą już wiele ofiar śm iertelnych. W  nie 
k tó ry ch  okolicach term om etr w skazuje zaw rot­
ne w prost tem peratury . I tak  w Sewilli m ie­
rzono w e środę w  godzinach południowych 63 
stopnie, zaś w Madrycie dzisiejsza tem peratu ra  
poranna, w ynosiła w cieniu 39 stopni.

R « eh n a  ulicach m iast całkowicie wymarł. 
Sklepy i biura. są. przez cały  dzień zam knięte 
i o tw ierane dopiero w godzinach w i cez ornych. 
K ąpiele rzeczne i. m orskie wykazują, olbrzym ią 
frekwencję.

W ypadki udan i są na porządku dziennym. 
W  samym M adrycie zanotow ano ty lko  za ubie 
głą dobę 6 śm iertelnych wypadków . N a całym 
terenie H iszpanji zm arło w przeciągu osta tn ich  
kilku dni 26 osób na udar. N otow ane są rów­
nież liczne w ypadki utom agia podesas kąpsrij.

D eIS ! c o d z ie n n ie
f f W ANDA w teatrze iwfetlnyra

Dziś najwspanialsze arcydzieło filmowe. Mistrzowski twór genjalnej realizacji Williama K. 
Howarda. Daleki od szablonu niezwykle fascynujący film, odstania|ący z niebywałym rea­

lizmem tajniki mrocznej i nieodgadnionej duszy ludzkiej 
•  •  •  1 *  Monumentalny dramat życia 1 śmierci, obej­

mujący ż a r l i w y m  współczuciem wyżyny 
i niziny arcyludzlrieh walk, osnuty na tle

$ £ &  Pierre Benoit Axe!a ^ trŚ '
z za drntów kolczastych miem. obozu jeńców7.

głównych Warner Baxtgr, Liel* Hyams, A!sxaadsr X irkiand d^datl-i dYwfękow*
i najnowszy tygodnik Foxa. Początek seansów o ; .  i ,  7 i 9.10 w niedz. i święta o g. 8 pop. 

W sobotę dnia 12 bro. o godz. 3 pop. W niedzialę dnia 13 bm. o godz. 11.80 przedpoł.

n u r o w i  z  K rojen ia  z J o a n  B e n n e t Ceny miejsc od 50 groszy.
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Literatura polska w przekładach
Świeżo wydany, przez ..Tnfitytut- L ite rack i”

• —  „R ocznik L ite rack i'1 podaje m. in. interesu- 
1 jące 'dane w spraw ie przekładów  z dzieł u tw o­

rów  polskich.
W  okresie od 1928 do 1932 r. przełożono 

167 polskich utw orów, k tóre ukazały  się w 21 
; językach , Z te j liczby ponad GS proc. ukazało 
's ię  w  oryginale przed r. 1914. W r. 1928 ilość 
'p rzek ład ó w  w ynosiła 38, w r. 1929 wzrosła do 

58, dochodzi do 82 w r. 1930, spada do 08 w 
r. 1931 i zniża się jeszcze bardziej do 38 w ro­
k u  ubiegłym .

« P ierw sze m iejsce co do ilości przekładów  
zajm uje Czechosłow acja. Z nowych utworów 
przełożono n a  czeski Zegadłowicza. Goetla. Os- 
eendow skiego i Kadeu-Ra.ndrowskieao. Pozn- 
tem  przełożono u tw ory podróżnicze Umińskie­
go i kilku au torów  powieści sensacyjnych -.A. 
M arczyński. Rom ański. S ta< ko \ P rzekłady poe­
tyck ie  są, w danym  okresie bardzo nieliczne., 
“W ymienić należy m. in. ,.Pana T adeusza’1. „An-j 

, helletro", K asprow icza .,0  bohaterskim  koniu” 
i pięć tom ów T etm ajera.

Liczba przekładów  na język francuski rów­
na się praw ic przekładom  n a  język czepki. W 
stosunku  cło pojemności francuskiego rynku
w ydaw niczego, jest to jednak  ilość znikoma.

■ Jeżeli coś się słyszy w Paryżu  o litera tu rze  
polskiej, zaw dzięczać to  należy garstce  przy­
jació ł F rancuzów , fanatyków  poUciej litorat-u- 

I ry . Należą do nich Rani Ca-zin, tłum acz Paska, 
N orw ida i w ielu innych pisarzów. F rank  ł . 
Sehoell, tłum acz „Chłopów", prof. Tłenri Orap- 
pin, au to r ..Tłistoire dc Polog-ne”, bracia Leb- 
lond. p. Roso Railly i t. d.

Na trzeciem  miejscu sto ją  W łochy, gdzie w 
osta tn ich  la tach  daje się zauw ażyć duże zain­
teresow anie literaturą, polską.

W  Niemczech litera tu ra  polska je st bardzo 
mało rozpowszechniona. N ajbardziej znany jest 

S ien k iew icz . T łum aczono G oetla. Kaden-Ban- 
idrowskiego, K ossak-Szczucką, S ieroszew skie­
go, W ierzyńskiego. W iktora.

N astępne z.kolei m iejsca p rzypadają  na 
I p rzek łady  n a  języki ukraińsk i i rosyjski. Z pro 
zy polskiej tłum aczone są u tw ory  przeważnie 
w  tem atach robotniczych i społecznych. Powo­
dzeniem cieszą się S trug, Sieroszewski, T etm a­
jer, M. Dąbrow ska. Goetel. K adeu-B androw ski 

ii inni. W  nikłych ilościach ukazują, się p-rze-1 
i k ła d y  utw orów  polskich w  Anglji, S tanach Zje-; 
dnoczonych, państw ach południowo-słowiań-j 
skich, w Szwecji i na Łotw ie. ’

Z au to rćw  polskich największą, poczytnoś-j 
cią w  okresie ostatniego pięciolecia cieszy ; ię 
zagranicą H. S ienkiew icz. W  porządku kolej-l 
nym  figurują, poza Sienkiewiczem {53 w ydania j 
w  ubiegłym  pięcioleciu) —  Ossendowski (44; 
w vd.), nastęnie R eym ont (22), Sieroszew ski j 
(12), O rzeszkow a (11). Ra- eiódmem m iejscu , 
je s t Mickiewicz (9), póż-niej Żerom ski (8) i Ka- 
den-B androw ski (8).

W  dziedzinie przekładów  z litera tu r słowian 
skich P o lska zajm uje drugie miejsce po lite ra­
tu rze  rosyjskiej.

soboty. 5-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 6*

W e s o ł y  T y d z i e ń
się od pereł najczystszego huniorn!

Znakomity, potrójny program 
komedjowy pełen barwności, 
werwy i zabawy, iskrzący 

na który składają się trzy świetne filmy:

i. SLIM I GRIM PrieP.vszns komedia o wspaniałej wystawie i kapitalnych typach, 
M l l l t ł l  rozgrywająca sic w pałacach i ogrodach japońskich.

I I .  M A Ł P I E  P S O T Y  £ 5 3 *
ii i F J G i  i&R/ PS EPQ ł''lm pełen przokom :cznveh momentów', o zdumiowajacei po-

, u  mys.owoSei! — ponadto dodatek kolorowy pt. CZY TO NIK
JESL DZIWNK! — Ton barwny film -  to ostatna, sensacyjna zdobycz amerykańskiej techiki 

filmowej. — Program który ubaw i i rozweseli wszystkich.

Z sskscfrowego \®tu gen. BsSbo.

N iepogoda i niepom yślne w arunki atnio-Mi-ryczn c k ilkakro tn ie po ws t rzy u i y w ały eskadrę w ioską 
na ziemi am erykańskiej od powrotu do Europy. K ilkakrotnie też gen. Balbo w otoczeniu ofi­
cerów włoskich i am erykańskich  st-udjowal roz k ład  ciśnienia harom olryeznego. by nie wpaść 

w burzę. Zdjęcie przedstaw ia osta tn ią nara dę przed wyruszeniom w pow rotną drogę.

że dziś na miejscu niemieckich' czasopism ilu ­
strow anych w czytelniach publicznych i ka­
w iarniach coraz częściej widzi się w Pradze j 
innych m iastach czechosłowackich, czasopism > 
pol-kic. jugosłow iańskie czy bułgarskie.

D ruga w ystaw a słow iańskich czasopism ilu­
strow anych i fachowych urządzona będzie przez 
...Jedność Słowiańskich K obiet” i ..A kadem ię 
Rolniczą” przy  współudziale „In sty tu tu  Sło­
w iańskiego1’ i „Słow iańskiego Archiwum11 m i­
n isterstw a spraw  zagranicznych dnia 23 wrześ­
nia w P radze w sali Domu Oświaty Rolniczej 
a trw ać będzie do 7 października kr. P ro te k to ­
ra t nad w ystaw ą objęli posłowie pełnomocni 
państw  słowiańskich w Pradze i miniistrowift 
szkolnictw a, spraw  zagranicznych i to ln ictw a.

Kom itet urządzający w ystaw ę prosi w szyst­
kie w ydaw nictw a słowiańskich pism ilustrow a­
nych ('artystycznych i tow arzyskich), dalej wy­
dawnictwa pi.-m literackich, etnograficznych, 
slaw istycznych, przyrodniczych, rolniczych e- 
wcitt. i lekarskich, prawniczych i technicznych 
o bezpłatne przysłanie swych numerów (bez 
względu na to  czy są to pr-ma ilustrowano czy 
nie) pod udre-win: ..II Y y sta ra  siovanskych
czfcsopisu v Pr 3 ze XII, Dum Zemedelske Osve- 
ty , Slczska ul. 7’“.

Dr. m i d

Juliusz Zaremba
p o w ró cił

Ordynują o ! 4-6, ul. Pntockisgo 3.
T ale  Jon 1 7 5  - 9 2 .

f p o r i .

Od soboty, dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 11
A r c y f l l m  w y s t a w o w y  o  c z a r u j ą c e j  t r e ś c i !

P rz e p ię k n y  i o ry g in a ln y  d ra m a l!  
P o ez ja  i p ro z a  ró ż n y c h  p rz y g ó d  
A rc y c ie k a w a  fa b u ła !  W  ro la c h  

g łó w n y c h : u ro d z iw a  z ło to w ło sa  u w o d z ic ie lk a  M  I R  I A  N  H O P K I N S  
i s tu p ro c e n to w y  a m a n t  J A C K  O  A K I E .  M ało  k tó r y  f ilm  z a w ie ra  ta k ą  

p e łn ię  n a jg łę b s z y c h  p rz e ż y ć  ż y c io w y c h .

P i  ( M o  m i ł o ś c i

'  l

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT
©

( i

P r o s im y  P- T . A b o n e n tó w  
•  a a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y  xa

sierpień.
R ó w n o c z e ś n ie  z w r a c a m y  s ię  

d o  w s z y s tk ic h  a b o n e n tó w  z a -  
l e g a ją e y e h  z p r e n n m a r a t ą  z K®“ 
r ą e e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h e ie l i  
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło ś c i  w y r ó w ­
n a ć

II wystawa słowiańskich cza­
sopism ilustrowanych w Pradze

Niebywale powodzenie, jakiem ciesz y li się 
w ystaw a słow iańskich czasopism ilustrow anych 
urządzona w Pradze staraniem  „Jedności '-sło­
w iańskich K obiet” i ..Czechosłowackiej Aka­
dem ii Rolniczej", skłoniła inicjatorów  w ystawy 
do wznowienia tej imprezy. Spoleezeńi-two cze­
chosłowackie, któro zwiedziło wystawo w P ra ­
dze i Bernie mogło się przekonać, że i narody 
słow iańskie m ają doskonale rozw iniętą prasę 
ilustrow aną, k tó ra  dorównuje prasie obcej. W y­
staw a też niewątpliwie przyczyniła się do togo,

TENISOW E MISTRZOSTWA rOLSKT. W
dniu 14 bm. rozpoczynają się w Katowicach te­
nisowe indywidualno m ielrzo.st.iva Polski, k tóre 
zakończą się w driu  29 hm. Zawody organizuje 
m iejscowy k lu b  —  Pogoń.

Zawody zgrom adzą eiitę naszych zawodni­
ków z w yjątkiem  Maksa Siolarow a i Tlocz.yń- 
i-ikiego. k tó ry  rezygnuje z, walki w grze poje­
dynczej, a w ystani jedy.iic wgrzc podwójnej 
panów z Jerzym  Stol.irow cm.

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA TE­
NISOWE POLSKI. Miialzynarmbiwc m istrzo­
stw a Polski rozegrane będą w W arszawie w 
dniach 4— 10 września br.

Prócz elity naszych zawodników spodziewa­
ny  je s t liczny s ta r t  czołowych rak ie t zagrani­
cy. Między innymi spodziewani są: Czesi —  
Heoht ; Malrczek. Włoch Palmie,-j. F rancuz —  
Mcrłin. A iw trjak —  M atejka, a z pań —  W łosz­
ka Ya-lerio i F rancuzka — Adamoff.

ODWOŁANIE MECZU POLSKA—AUSTRJA
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzym ał w 
środę depeszą od A ustrjaekiego Ziw. Lekko 
atletycznego odwołującą, wyznaczone na 13 
15 bm. mecze lekkoatletyczne W iedeń— Śląsk 
i Pok-ka— A ustrja. Mecze, jak  wiadomo, m iały 
się odbyć w K alow iea-h.

MARSZ PIESZY WROCŁAW —  RZYM. K o­
złowski z W rocławia, zapon ne Polak z p jclto- 
dzenia. podjął we środę, wielki marsz pieszy na, 
trasie W rocław — Rzym. Dystans ten Koslowski 
zamierza przebyć w 24 dni, robiąc dziennie po 
80 kim.

0 polskim Meranie.
I.) W szyscy wiem y dobrze, żc M crąn jest 

to  m iejscow ość leżąca w północnym Tyrolu, 
słynna jako  s tac ja  klim atyczna, do k tó rej z.jeż- 
ćża się rocznie około 25.000 kuracjuszów , oraz 
żc stam tąd  wywozi się ogromne ilości ow o­
ców, zwłaszcza jabłek tyrolskich. Miejscowość 
ta  uroczo położona nad rzeką A dygą, posiada 
k lim at bardz.o łagodny w zimie, oraz bardzo 
gorące la ta , a  k lim at ten spraw ia, że chorzy; 
zw łaszcza na płuca czują się tu ta j doskonale.

Tym czasem  nie wszyscy w Polsce wiedza, 
że m y m am y również podobny M cran u siebie, 
zupełnie n ieznany zagranicą, o w arunkach iden 
tycznie jednakow ych do tego stopnia, że le­
karze, a szczególnie balneolodzy określają tę 
m iejscow ość jako  letnisko kuracy jne podobne 
do stacy j śródziem nom orskich.

Tym  polskim  Meranem są Zaleszczyki.

P ły ta  ro d o lsk a  opada ku południowi łagod- 
nem  zboczem w- stronę w spaniałego ja ru  rlnie- 
strow ego, a w szystk ie podolskie dopływy tej 
prześlicznej rzeki płyną również głębokiemi j a ­
ram i słynnem i z. piękności i małowniezośei. J a ­
dąc po wierzchowinie sam ej p ły ty  nic widzi się 
tych  jarów , a dokoła rozciąga się jedynie roz­
leg ła  rów nina bez osad lutćtekie-h. bez lasów, 
bez najm niejszego wzniesienia naw et. Dopiero!

stanąw szy na kraw ędzi sam ego ja ru  zobaczy 
się zdumionem okiem bujną zielenią otoczony 
wąwóz, na dnie którego płynie rzeczka, w ijąca 
się od jednego do drugiego brzegu. Tu i tam  
ciągną się dom ostwa lud/.kie, a niskie chaty 
strzechą kryto  giua wśród kwiecia i sadów.

Do Zaleszczyk m ożna zajechać koleją, albo 
autobusem  z f  zortkow a. Ze Lwowa, a tem bar- 
dziej z dalszych miejscowości polskich podroż 
jest bardzo utrudniona i okrężna przez T arno ­
pol albo Kołomyję. Nie wszyscy wobec tego 
kw apią się jechać, tam w locie. na odpoczynek, 
choć trudy  dalekiej podróży w ynagradzają so. 
wicie cudowne widoki, jak ie  się otw ierają prze 1 
podróżnym po przyjeździe na miejsce. Ze Lw o­
wa do Zaleszczyk najlepiej można się dostać, 
jadąc pospiesznym do Kołomyi, a stąd  ju t zw y­
czajnym pociągiem poprzez te rytorium  rum uń­
skie (bez wiz i paszportu), w ciągu czterech go­
dzin. Ta droga jest bardzo malownicza. Do sa­
mego ja ru  dniestrow ego zjeżdża się głębokim  
wąwozem i przez potężnych rozm iarów m ost 
kolejow y, k ilka la t temu zbudow any przez 
rząd polski wzrok biegnie w przepaść jaru  na 
rozrzucone nad niebieską w stęgą rzeki m iaste­
czko. “W idok to niezapom niany.

Ja d ąc  koleją od północy z Gz.ort.kowa, w ca­
le się nie widzi Zaleszczyk, natom iast poza 
bezbrzeżną rów niną na horyzoncie wzrok na­
raz napotyka, wyniosłą kraw ędź jakoby gór. 
•Jest to przeciw legły brzeg D niestru sk ręcające­

go w tej okolicy potężnym  lukiem więcej niż 
półkolistym . Ja d ąc  gościńcem widzi się teren 
opadający coraz to bardziej wdół i dokoła sie­
bie zaokrąglone lukiem wyniosłe górv o zupeł­
nie płaskim grzbiecie. Ro jakim ś czasie hen w 
dole wylania się m alutka w ieżyczka kościelna, 
a z,a nią kitka innych ■■—  i oto autobus zbliża 
.-ię do samego m iasta, ginącego gdzieś na sa­
mem dmie jaru. W jazd do sam ego miasta. ,;o-.t 
nagły i niespodziew any, że w ydaje się. iż mamy 
przed sobą koniec głębokiej 'doliny i że za. 
chwilę d-ojed/.ie się do tych przepaścistych, 

w spaniałe piętrzących się dokoła gór.
Zaleszczyki położone są na półw yspie obla­

nym z trzech stron potężną rzeką. R ynek ze 
starym  ratuszem  renesansowym  pam iętającym  
jeszcze czasy Kościuszki i ks. JózoTa P on ia­
tow skiego o bardzo silnych niuraeli i czterech 
narożnych basztach dzi.-iaj będących w szcząt­
kach posiada ładny skw er i dokoła niego rzącł 
hoteli i restau racy j. Dokoła ratusza ciągną, się 
budy karczem ne i kram y naładow ane w arzyw a­
mi. owocami i innemi tow aram i spożywczemu 

! W śród nieb codziennie rano  aż. się roi od tłu- J 
mów kupujących. Uwijają się tu ta j barwnie 
poubierani m ieszkańcy sąsiednich w iosek o 
tw arzach ogorzałych od słońca stepowego, oj 
oryginalnej gw arze ludowej. Malowniczy ten 
obrazek na tle wyniosłej i przepaścistej sk a l- , 
nej ścianę przypom ina raczej południow ą Ru- j 
m unję lub  Dalm acje, aniżeli Folskę.

7. rynku  wiodą w ąskie uliczki pełne cieka­
w y ch 'zau łk ó w . starych  domków żydowskich 
oryginalnych ganeczków . YY dół ku rzece idzie 
główna asfaltow ana ulica, pełna ruchu samo 
chodów i letników  spieszących n a  plażę. Na. 
prawo m ijam y pałac dawniej w łasność baronOw 
BranicMch. przerobiony zeszłego wieku z cla-w 
nego dw oru miejskiego, '/.budowany jest on w 
stylu empire, z balkonem  w spartym  na czterech 
kam iennych kolum nach, ponad którym  w idnie­
je herb Braniekich. Sąsiadujące- obok budynki 
połączone są z pałacem podobną kolum nadą, a 
w t j ł e  rozciąga się obszerny, s ia ry  park  z c ie ­
plarnią i z teatrem  pam iętającym  jeszcze chwi­
le daw nej świetności Rzeczpospolitej. Dłuższy 
czas mieszkał tu ta j ks. Józef Poniatow ski. Z 
dawnych zabytków  Zaleszczyk niewiele się za­
chowało, kościół, synagoga i cerkiew  nic przed­
staw iają większych osobliwości.

N atom iast S tare Zaleszczyki graniczące ze 
śródmieściem -są niezmiernie interesująco dla 
każdego tu rysty , a przedew szystkiem  dla znaw­
cy arch itek tu ry  czy otnogrnfji. Oto wąskie i 
ciasne uliczki pełne zaułków i ganeczków , z 
których  w y-tają  i zwi.-a.ją g irlandy kw iatów  i 
dzikiego wina. a dalej szereg pięknych dw or­
ków rozrzuconych wzdłuż tych uliczek, a je ­
den ładniejszy od drugiego. Podwójnie łam any 
dach gontowy świadc/Jy wymownie o tern. że 
jest to  styl polski i że k iedyś wszędzie tu ta j 
m ieszkali Polacy, k tórzy potem  poczęści z os U-

i



N r 2T?
-•GŁOS NARODU" z  dnia 11 •<*.-)

t o  s ł y c h a ć
r m  M r a f k m m i e .

sierpa ia 1933

za-
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chód/O godz. 19.32.

--------
KAPITUŁA 0 0 .  BERNARDYNÓW  W L E ­

ŻAJSKU. N a onegda.jszam posiedzeniu kap itu ły  
prow incjałem  w ybrany został na drugie trzech- 
lecie: O. Cj^prjan Jurkiew icz, (kustoszem prowin 
cji: O. Dominik Górski. Definitoram i 0 0 . :  Bene­
d y k t W iercioch, B ernardyn W aw rzaszek, A le­
k sy  DziałkowsJki i Ju ijan  Kędzior.

POD ADRESEM „RUCHU CHARYTATYW ­
NEGO” W  POZNANIU. Od jednego z naszych 
czytelników  otrzym ujem y następu jącą  no ta tkę:

■ W  roku  ubiegłym  w sierpniui ogłoszony został 
konkurs n a  pracę literacką n a  tem at bezrobo­
cia. Od czasu zam knięcia konkursu, niedługo 
minie rok . a do tąd  ..Ruch C hary ta tyw ny11 nic 
odezw ał sin. je dnem słowem i nic ogłosi], co się 
i  tym konkursem  stało. Zainteresow any.

r e j e s t r a c j a  m ę ż c z y z n  u r o d z o -
iNYCH W  R- 1915. Zgodnie z ustawą, o p o w - J  
szechnym  obowiązku w ojskowym , re jestrac ja  

JS -letn ich ,-1 . j. urodzonych w r. 1915 odbyw ać 
się będzie w m iesiącu w rześniu br. W obec po 
w yższego w szyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
: 1015 a  zam ieszkali w mieście K rakow ie, win-

Międzynarodowa wystawa fotografiki w Krakowie i
I TD7ł T.’ ' r r "  ’    '  

K r. |

u  ~
UDZIAŁ W  N IE J WEŹMIE 20 KILKA PAŃSTW . — OTW ARCIE NASTĄPI 20. VIII. B. R.

Od daw na przygotow yw ana przez Fotoklub strow any katalog . W szystkie sale Pałacu Sztu- 
Polski w K rakow ie w ystaw a fotografiki, zosta-jk i zostaną szczelnie zapclnidnc. D zieła w ybra  j 
nie o tw arta  ju ż  20 bm. w P ałacu  Sztuki p rzy tn ę  na te ciekaw ą w ystaw ę są niejednokrotni. 
Pi. Szczepańskim . Będzie tu im preza zakrojona'praw dziw ą, rew elacją.
na wielką, skalo, pierwsza tego rodzaju  w Pol-1 Rząd polski doceniając ważność te j impre
sce. F o tok lub  w  porozum ieniu z krakow skicm  jzy , udzielił swego poparcia w transportach"* 
Tow. Przyj. S ztuk  Pięknych przygotow ał w y jc ie ,  pomułto dyrekcje kolejowe w myśl zarzą 
staw ę niezm iernie starannie i 'doprowadził do dzenia M inisterstwa kom unikacji udzielać 'oę-R 
tego, żc w w ystaw ie biorą udział w szystk ie ' 50 proc. zniżki na przejazdy na tę  w ystaw ę 
państw a europejskie, poza niemi zaś A m en ha, j Zniżki tak ie  wyda wać będzie kancelarja  k rak  
Afryka, Tndjc, Chiny, Japon ja . Birma i P er-ja i Pałacu Sztuki od dnia otw arcia w ystaw y.. Pro j 
Olbrzymi m aterja ł został ju ż  rozsegregow any i j te k io ra t  nad w ystaw ą objęli p. wojewoda dr 
od kilku dni trw a p raca  nad rozplanow aniem ; Kwaśniewski i prezydent dr. Kaplicki. 
go i rozmieszczeniem. Na otw arcie wyjdzie ilu-1 --------- • —------

H o l e n d e r s k i  d i @
t w ó r c y  e s p e r a n t a .

SPADŁ Z DRZEWA. W czoraj interwenjo- Naczelna R ada Zdrowia. Z początkiem  r. b. od- 
walo Pogotow ie ratunkow e w Ogrodzie Bota- było się w tej mierze specjalne zebranie w 
nieznyni, gdzie spadł z drzewa na m ur w cza- Min. Opieki społecznej, na którem  wyłoniono 
sic p racy  robotnik Józef W ożniak, la t 2(5 i do- eodkom i-io dr. n. , r » n r , .....
znal złam ania żeber i kręgosłupa. W stan ie  
ciężkim przewieziono go na klinikę chirurgicz­

n i się zgłaszać w tu t. M agistracie, W ydział V, 
d la  spraw  w ojskow ych, I. p. ofic. w czasie od 
1 do 30 w rześnia w łącznie w godzinach urzę­
dow ych od 9— 12, celem zarejestrow ania się. 
Do re jestrac ji przynieść należy m etrykę urodzę 
nia, św iadectw o szkolne, oraz św iadectw o za­
wodowej pracy, ew entualnie także  inne doku ­
m enty  osobiste. Winni nic zgłoszenia się do 

■ re je stru  poborowych podlegają karze aresztu 
do 3 m iesięcy, oraz grzyw nie do 3.000 złotych.

P. K. O. DLA SZEROKICH RZESZ SWOICH
K LIJEN TÓ W  w prow adziła za pośrednictw em  
Polskiego R ad ja  sk rzynkę rad jow ą P. K. O., 
w k tó re j co środę, od godz. 15.43 do 16-ej udzie 
la  fachowych odpowiedzi na zapytania k iero ­
w ane do Insty tuc ji. —  Wszelką, koresponden­
cję należy przesyłać pod adresem : Skrzynka
P. K. O. W arszaw a, ul. Jasna  9.

NOWY URZĄD POCZTOWY —  „PRĄDNIK 
CZERW ONY”. Z dniem 1 sierpnia b. r. D yrek­
c ja  Poczt i, T eleg rafów , zw inęła urząd poczto- 
wo-tele-graficzny „K raków  16“, a w miejsce 
tego  uruchom iła urząd poczt, teiegf. ze służbą 
nada.wczo-oddawczą ..P rądnik Czerwony1’ po­
w ia t i w ojew ództw o K raków . Urząd ten  po łą­
czony będzie z urzędem pocztowym K raków  2

200 MAŁŻEŃSTW W  CZERW CU B. R.
W  ciągu m iesiąca czerw ca b. r. zaw arto w K ra 
kow ie m ałżeństw  198 (63), w tem  chrześcijań­
skich 148 (39). Urodziło się żywo dzieci 267 
(277), nieślubnych 55 (56), w czem z m ałżeństw  
żydow skich ry tua lnych  21 (16). W śród żywo 
urodzonych było chłopców 134 (147). Wr tym  
sam ym  okresie czasu zmarło osób 182 (200). 
L iczba zm arłych w szpitalach w ynosiła osób 
72 (81(. Z przyczyn śmierci najw ięcej p rzypa­
d a  n a  choroby organiczne serca 31 i n a  gruźli­
cę 38. W śród zm aiłych było chrześcijan 111 
(164). 7 '

ZMIANA DNI TARGOWYCH Z POWODU 
ŚW IĘTA W NIEBOW ZIĘCIA N. M. P. W obec 

i przypadającego  x ■'

ną.
PODRZUTEK. Na ul. W ojskowej znaleziono 

podrzucone dziecko pici męskiej, liczące około 
5 miesięcy. P rzy  dziecku znaleziono kopertą 
z adresem : ..K ruk Zofja, slitżąca. zam. w W a­
dowicach przy ul. S łow ackiego 7". Dziecko zo­
s ta ło  przesiane do Żłóbka miejskiego.

tAWIADOMIBNIA I KOMUNTKATY.
ZW IEDZANIE KOŚCIOŁÓW I ZABYTKÓW 

NA W ESO ŁEJ ORAZ OBSERWATORJUM A- 
STRONOMICZNEGO, kościoła Serca Jezusow ego 
(0 0 . Jezuitów ), kościoła N iepokalanego P o czę ­
cia N. M. I’. (św. Lazar/.ałf kościoła św. T ere­
sy (K arm elitanek B o~yeh\ oraz cennych zbio­
rów astronom icznych 01vsenvntorjmn. odbędzie 
się w  sobotę 12 b. m. pod kier. d ra  .T. Do- 
brzyckic-po. Zbiórka o mnlz. 3.15 przed, kościo­
łem JĆO Jezu itów  (ul. K opernika).

00»  1 1 • , ; * 
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

IV niedzielę wieczorem opera Donlceilimgo 
„Łucja z LamniermOor‘’ również z udziałem 
znakom itego gościa naszej opery p. Ady Sari.

Sobota: ’„T rubadur” (Gość. w ystąp: Ada 
Sari).

Niedziela: ..Opowieści z T.nmmormoor- (G.o-

uroezyutego ’ św ięta W niebo­
w z ię c ia  N. M. P. we w torek 15 b. m„ ta rg  na 
konie odbędzie się n a  targow icy m iejskiej na 

j Zabłoeiu w e środę dnia 16-go, zaś ta rg  na by­
d ło  rzeźne, i  nierogactenę na C entralnej ta rg o ­
w icy m iejskiej w poniedziałek 14-go h. m.

śeinnie w ystąp i Ada- Sari).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
W bież. tygodniu do niedzieli w lą z n ie  

o godz. 8.30 wieczorom: ..Krzyczcie Chiny“ ,
S. T re tjakow a, w ystęp żydow skiej tru p y  dra-

m nt-vezne'i- '  - w * . -  * ,
REPRRTUAR KmftTIRATIUrW.

ŚW IT; I. Postrach Arizony (Ken Maynard), 
II. Mistrz pięści (Biby Sullivan).

W ANDA: W pruskiej niewoli.
UCIECHA: Dziwny dom (Bori* Karloff).
APOLLO: 1- Siim i Grim, 2. Małpie psoty, 

3. Figlarz Pups.
SZTUKA: P róba miłości (Miriain Hopkins).
PROMIEŃ: Ronny, w roli głównej K atche De 

Nagv. „Dziewczę z M ontparnasse '1.
ATLANTIC: Król to ja (Miasta Burian).
ARIA: „Pożegnanie z grzechem ”. (Joan

CrawfordM
SŁOŃCE: T rędow ata (J. Sm osarska, J. Wę- 

grzyn).
BAGATELA: „Tmwy i S ka“ (Marv G !nrv \
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 7 do 1 0 .'8 . 

film p t.: ..R ozpętany św iat“ W roli głównej 
Marja Jaeobini. r

— §—
NIEUDANE WŁAMANIE. Zatrzym ano Leo-

podkomi,-ję do opracowania wniosków ..„..„j. 
uzdrowiskowej P. N. Rady Zdrowia.

Podkom isja odbyła d w a  zebrania pod prze­
wodnictwem N aczelnika W ydz. Zakładów Lecz­
niczych i Uzdrowisk (Min. Opieki Społecznej 
dra Przy wice żorskiego.

N a tych  zebraniach uchwalono jednogłośnie 
szereg wniosków. W śród nich na pierwszeni 
miejscu postaw ić należy wniosek, stw ierdzają­
cy: konieczność stw orzenia Polskiego Insty-utu  
Balneologicznego.

Mianowicie na fundusz ten byłyby przezna­
czane: a) 1 p rocent zw yczajnego budżetu ko- 
misyj zdrojowych: b) Związek Uzdrowisk Poi- 
skieh przeznaczy .na ten cel po 5 groszy od k a ż ­
dego sprzedanego blankietu zniżek kolejow ych 
na drogę pow rotną z uzdrow isk; e) sam oopodat 
kow anie się lekarzy  ordynujących w uzdrowi 
skach; d) wpływy ze sprzedaży nalepek do gr. 
20 na w szystk ich  ulgow ych i bezpłatnych bi­
letach na zabiegi w uzdrow iskach; e) opodat­
kow anie w szystkich imprez urządzanych w u- 
zdrow iskaeh; f) wreszcie wszelkie inne źródła, 
bliżej nieokreślone stale i n iestałe.

Siedzibą In s ty tu tu  m a być ta  insty tucja, 
która zaofiaruje najlepsze w arunki pod wszel­
kie mi względami.

W yrażono dezyderat, aby poza wymienio- 
nemi nalepkam i nie w ydaw ać innych ani nie 
urządzać zbiórek przymusowych.

N iezależnie cd ważnej s p ra w y . powyższej 
na zebraniach pomicnionych omawiano dalej 
spraw ę badań naukow ych w  uzdrow iskach.

Poruszano następnie sprawę uregulow ania 
p rak ty k i lekarsk ie j w  uzdrow iskach wobec pe 
wnego chaosu, jak i się zakrad ł w tej dziedzinie. 
Ustalono, iż kąpiele m ineralne, jako zabiegi s il­
nie działające, w ym agają stanowczo ordynacji 
lekarskiej.

O statnio odsłonięto pomnik Zam enhofa w  holen 
derskiem  m iasteczku Bergen. Tom nik. jak  wi­
dzimy, u trzym any  je s t w sty lu  n a w str  

nistycznym .
-:ros m oaer-

Kałastrofa samochodu.
O-negdaj o godz. 19. Edw ard Ostrożny, szo­

fer sam ochodu (własność IRozałji Głogowskiej), 
jadąc iul. K*s. Józefa, w jechał do rowu, uderza­
jąc  przodem  sam ochodu o przydrożne drzewo. 
Powodem  w j^id iku  było urw anie się urządze­
nia. łączącego lewe koło z kierow nicą. Z po- 
śród pasażerów, jadących  samochodem. Paulina 
Szubowa (Powiśle 12) doznała złam ania lewego 
ram ienia i prawego podudzia, inni pasażerowie 
żadnych obrażeń nie odnieśli. Śrubowa została 
przewieziona przez Pogotow ie ratunkow e do 
szpitala św. Łazarza. Samochód został poważ­
nie uszkodzony. S tra ty  wwnossza oik. 2000 zł.

ą a agjjŁMKgŁs a g

ten bogacz (tu weOcazał na karczm ę H enryka 
Szwimera) m a dudo pieniędzy.

Działo się to  w szystko wre wsi K ołbyczyn 
k. Nowego Sącza w czerwcu 1932. Olchawa 
prze ją ł się bardzo nieuczciwemi napom knienia­
mi kom pana i dnia 25 czerwca 1932 zakradł 
się do dom ostwa Szwimera. B ył to w iaśnie sza 
bas i gospodarz udał się. do sąsiedniej wsi Żbi- 
kowie w  odwded.ziny do swego w spółw yznaw ­
cy. W  tym  czasie Oicbawa dowiedziawszy się
0 rozkładzie pokojów w upatrzonym  domu od 
J . P a jo ra  i W inc. Jońca, sk rad ł Szwimcrowi 
4.629 złotych. 158 dolarów  i weksli n a  przeszło 
1000 złotych. Ueiekają.e d a ł złodziej Pajorow i 
2Q0 złotych, Jońcow i 1.500 zł. i przepadł. Od­
szukała go jednak  w krótce policja i zam knęła 
go w areszcie w raz z Pajorom  i Jońcem . P ie­
niędzy nic było ani śladu.

D nia 5 października 1932 odbyła się rozpra 
w a w  sądzie okręgowym  w Nowym Sączu, w 
czasie k tó re j O lehaw a został sk a za n y  n a  3 la ­
ta  więzienia, Jon iec  na 1 rok, a  P a jo r na 1
1 pól reku . W szyscy ponadto  pozbaw ieni zo- 1 
sta li praw  obyw atelskich przez 5 lat.

W czoraj odbyła się  rozpraw a apelacyjna w 
K rakow ie. A pelowali O k h aw a i P a jo r; Jonieo 
pogodził się z losem i odsiaduje karę. W yrok 
jednak nie zapadł w czoraj, gdyż rozpraw a zo­
s ta ła  odroczona celem przesłuchania poszkodo 
wanego Szwimera. »

T rybunałow i przewodniczył wiceprezes sądu 
apolae. dr. Potem pa, w otow ali sa. dr. G araul- 
ski i dr. Jek , oskarżał prokurator, dr. Gołąb, 
bronił adw. dr. Dzikiewicz. *

Żartami zagłuszał trzaski włamywacza

na Berdysia, la t 25 i Józefa K usia. la t 19. za! 
umiłowanie w łam ania do mieszkania st. ogn. 
W. P . J a n a  W alaszka, zam. przy  ul. Lubel­
skiej 6. Sprawcy usiłowali o tw orzyć drzwi przy 
pomocy kluczy i w ytrychów , jednak

-se:-

0 Po!. Instjtut Balneologiczny

li zniszczeni pod silnym wpływem  agitacji k le ­
ru  n isk iego  i nacisku w ładz austrjaełdch.

K iedy  w yjdziem y z tych ciasnych uliczek 
S tarych Zaleszczyk i dostaniem y sio na główną 
szosę, idącą n a  wschód jarem  D niestru, znaj­
dziemy się w kró tce w Dobroianacb, wsi uroczo 
położonej w śród sadów m orałowych i winnic, 
schodzących z p ły ty  podolskiej po w ody rzeki 
n.ż hen po daleki zak rę t potężnego luku doliny.
S ta ra  cerk iew ka w Dolinowlanach zadziwia nie 
ty lko  swoim polskim dachem i oryginalną, bu 
dow ą b ram y wejściowej i dzwonnicy, ale i o- 
bronnością swoich w yniosłych m urów okala ją­
cych cm entarz (dokoła, i każdem u mówi 0 d a ­
lekiej przeszłości historycznej. Dalej mieści -ię 
cały  tłum  wili i pensjonatów  o najrozm aitszych 
nazw ach, a rosną, one tu ta j z roku na rok  jak  
grzyby  ffo deszczu, dzięki wzmożonej iiośęi 
napływ ających gości. W szędzie czysto i ładnie, 
grzeczna obsługa 5 rzeka na miejscu.

K iedy  udam y się do zachodniej części Za- należycie oceniana nie mogła 
j Iw-zczyk, zobaczym y także nad sam ą rzeką — jłizaeji w skutek  braku środkó 

k tó ra  to w szystko swoim wężowym splotem o- 
. p ływ a t wszędzie tu  góruje — małe dom ku 
i dw orki i parterow e pensjonaty  pow stające po 
; k ilk a  rzędów  obok siebie przy czystych, no- 
j wy eh uliczkach w iodących wzdłuż w ysokiego 

w iaduktu  kolejow ego n a  słoneczną- plażę.
JÓZEF STAŚKO.

Szalona jazda dorożki zgóry na dół.
W  uh. środę wieczorem Józef ŻUrek. ła t  24. 

dorożkarz, jadąc Al. W aszyngtona w kierunku- 
m iasta  z góry. usiłow ał przy  pom ocy lejc przy 
trzym ać konia. Lejce się zerwały, a koń pusz­
czony sam opas, rozpędzony dorożką uderzył o 
przydrożne drzewo skutkiem  czego rozbiła, się

n ap o tk a ł' ,p!roż.ka. Żurek doznał rozcięcia praw ego po- 
ich M. S z ra r  at. st. ogn. W. P., zam. w tym że | ]jC7p a j 1r0ćjy i po  tłuc z en i a kolan, zaś pnsażer- 
>am jm  b u d ju k u  i p izy trzym ał K uria. Berdyśi i;fl_ jadąca dorożka, Józefa Szal. la t  27. z Ka- 
usilu jąc uciec, w yskoczył przez okno z jiól piR-j lisxa. doznała zdarcia n askó rka  n a  pizawej re 
tra  n a  dziodziniec, ale doznał poduczenia nóg 
i nie mógł dalej uciekać. Z atrzym ał go na dzie­
dzińcu dozorca.

ce. Koń odniósł lekkie rany na przednich no­
gach.

..TRUBADUR'1 Z ADĄ SARI

Ju tro  w sobotę wieczorem, daje opera k ra ­
kowska. operę w czterech ak tach  G. Y erJiA go 

Sprawa pow stan ia Polskiego In sty tu tu  B a!-!..T rubadur”. z gościnnym  w ystępem  św iatow ej 
urologicznego poczyna wchodzie na realne io -js ław y  śpiewaczki koloraturow ej Ady Sari. W 
ry- I dalszych partjacli w ystąpią artyści naszej ope-

Je s t to in ic ja tyw a Pobkiego  Tow arzystw a; rv.
Balneologicznego -w K rakow ie, insty tucji wici 
ce zasłużonej w dziejach uzdrowisk polskich.
In icjatyw a ta  jednak, elioć croraco popierana i _ .

" doczekać sie rca Z  s a t i  S C Ę t i O W e f .

konjmk!l,„ Ukraił pieniądze, by się ...  leczyć...
bardziej u trudniała  akcję zbiórkową. ł \  ed lu g r Józef Olehawa czul się niezdrowo. Koniecz- 
spraw ozdania. złożonego na o s ta tn im  zebran iu i i.ic chciał zdobyć jakiś kapitalik . żeby poddać 
rocznem Pol. Tow. Balneologicznego cały fun j się gruntow nej kuracji. Ale skąd  t.u wziąć pie- 
dusz zbiórkowy wyniósł 51.309 zl. j niądze?

Po^stanowiono przenieść akcje na 
szerszy. Sprawą zainteresow ała się Państw ow a

grunt —  Nie bądź głupi —  rzekł do niego tonem 
poufałym  jego znajom y Ja n  Pajor. — Przecież

Oczywiście wspólnik. Urządzili się oni bar­
dzo sp ry tn ie : A ndrzej Mieszaniec s ta ł n a  stra­
ży, Ja n  Dziekan w lazł na dach i odryw ał da­
chówki, żeby się dostać -na strych, wreezcie 
Ja n  Zawada, obdarzony darem  w ym owy w szedł 
między domowników i zaczął ich bawić dyk te­
ry jkam i i żarcikam i. Było to  w domostwie J a ­
n a  R adw ańskiego w P iaskach  W ielkich k. K ra 
(kowa. Tow arzystw o bawiło się doskonale i co 
chwila w ybuchało śmiechem. zagłuszając 
trzask  odryw anych dachówek. G dy jeden z do 
mowników chciał w yjść na dw ór, Z aw ada za­
trzym ał go żarcikiem. W końcu gospodarz po­
siał służącego po papierosy i ten  zauw ażył n a  
dachu podejrzaną figurę i wszczął alarm . N aj­
pierw  zw iał-z  placu boju fig larz Zaw ada oraz 
strażn ik  Mieszaniec. D ziekan nie m ógł jednak  
zleżć ta k  szybko z dachu, a  tymc-zasem dom 
otoczyli oburzeni m ieszkańcy. Z łodzieja chcia­
no ściągnąć n a  ziemię, ale ów  zaczął bom bardo 
w ać domowników dachów kam i. .Wreszcie Dzie­
k an  odw ażył się na skok  z dachu na ziemię 
i w yw ichnął sobie nogę.

O kazało się, że „dobrana tró jk a” tego sa ­
mego dnia, tj. 18 grudnia 1932 uk rad ła  W oje. 
Pasiece w  tej samej wsi 692 złote. I

Za czyny te wyrokiem sądu okręgow ego w 
K rakow ie z dnia 22 kw ietn ia br. zasądzony zo­
sta ł Ja n  Dziekan na karę więzienia przez 1 rok, 
Andrzej Mieszaniec na G mieeięcy. a  dowcipny 
Zawada również na 6 m iesięcy. Od tego w yro­
ku wniósł odwołanie prokura! or oraz oskarżo­
ny Andrzej Mieszaniec. —  W czoraj trybunał 
apelacy jny  po przesłuchaniu świadków, wywo 
dach i p rokura to ra  i obrońców wymierzył oek;w 
żonenńi Janow i Dziekanowi k a rę  więzienia 
przez 1 i pól roku, natomiast, oskarżonego Mie 
szańca uniewinnił od w iny i kary .
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600.800 tonn bekonów sprzedaiemy 

co tydzień Anglikom.
Ale bekon polski jesl najtańszy.

A'a rynku  bekonowym  w Londynie ceny idą 
w górę.

Na polepszenie sy tuac ji wpłynęło znaczne 
zm niejszenie dowozu bekonów z K anady.

G iełda londyńska w dniu 4 b. m. notow ała 
za cen tnar w  szylingach: bekon polski —- 50 
<!o 65, duński —  73 do 78. holenderski — 03 
do 68, litew ski — 60 do 66.

W tją jodniu  przedostatn im  w ysiano z Pol­
ski do A nglji ogółem 633 tonn bekonów, a 
więc m niej niż w  tygodniu  poprzednim, kiedą 
wysłano ogółem 785 tonn. N atom iast ilość wy­
sianych z Polski n a  rynki b ry ty jsk ie szynek 
peklow anych u lec ła  dalszej zwyżce, a m iano­
wicie do 101.350 ldg. N ależy jednak  zaznaczyć, 
że na rynku s-zjnrek peklow anych zaznaczyła 
się zniżka.

ZJADAMY CORAZ M NIEJ MIĘSA.

TY pierw szym  kw arta le  bicża.ccgo roku u- 
b ito  w Polsce bydła rogatego ogółem 010.303 
sztuk. W roku ubiegłym  039.413 sztuk. W ięk­
szy spadek zaznaczył się w uboju trzody ehlc- 
wmej, gdyż w roku  zeszłym wynosił on 1073151 
sztuk, wr tam  zaś zaledwie 961.883.

P rzyczyny  zm niejszenia się zapotrzebow a­
n ia  mięsa szukać należy przedew szystkiem  
w szerzącej się nędzy.

W ARSZAW A —  MIASTO SAMOBÓJSTW.

Sam obójstw  było w całej Polsce: TV 1930 
roku —  4.111; w 1961 r. —  4.293; w 1932 r. —  
4.744.

W  W arszawie najw ięcej — praw ie połowa- 
W 1930 r. —  2.575, w  1931 r. —  2.-187, w 1932 
r. —  2.728.

Co do województw, najw iększa liczba przy 
p ad a  na południow e, najm niej na wschodnie.

Giełda krakowska.
K raków  10 sierpnia. (1’AT.T. Bank Polski 

S1.ÓO —  dolar 6.54— 6.59 —  Londyn 29.50— 
29.70 —  Szw ajcarja 173— 173.50 —  Berlin
212.50— 213.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W a rs z a w a  10 sierpnia. Dewizy: Ih-łgju

12-1.80, 125.11, 124.49; Gdańsk 173.75. 174.18. 
173.32; Holam i ja  360.95, 361.S5, 360.05; Lon­
dyn  (29.62, 29.63), 29.76, 29.48; Nowy Jo rk  
(6.39, (5.38), 6.62, 6.54; Nowy Jo rk  telegraficz­
nie 6-CO. 6.64, C.36; P ary ż  3.>.01. 10. ■54.92:
P raga 26.51, 26,37, 26,45; Szw ajcaria 172.93, 
173.38, 172.52; TYłochy 47.00. 47.23. 46.77: 
Berlin 21-3.15. —  T endencja niejednolita.

KURSY OOLIOACYJ.
A kcje: Bank Tolski 82— S2.50—82.25 — 

K ijow ski 16.73 —  S tarachow ice 10.13. — T en­
dencja mocniejsza.

.P ożyczk i: 3% budow lana 39 —  \%  inwe­
sty cy jn a  sery jna 110.75—111 —  5% konwer- 
sy jna 47 —  4% dolarow a 49.60— 19.55 —  1%  
s tab ilizacy jna 52.23— 32.

D olar  p ry w a tn ie  w W arszaw ie  o godzinie 
12.30 —  6.55.

Pożyczk i po lskie  w  Nowym J o rk u :  dolarn- 
w a 61 —  dillonow ska 69.50 —  stabilizacyjna 
69.50 —  w arszaw ska 44.25.

8IB ŁD A  W  ZURYCHU. —

Zurych 10 sierpnia. P aryż 20.21 i jedna 
cz w ar ta :  Londyn 17.11 i pół; Nowy Jo rk  3.SI 
i pól: Relgja 72.15: W łochy 27.17: H iszpanja 
43.22 i pól; Hola.nd.ja 20.65: Berlin 123.20: Wie 
doń 72.70; Sztokholm 88.30: Kopenhaga 76.15: 
Oslo 86.23; P rag a  13.31: W a rs z a w a  57.15; Bia- 
łoeród 7: A teny 2.96: K onstantynopol 2.50:
B ukareszt 3.08; Hclsingfo-rs i -

Od Administracji.
Pruy im ianl©  adresu prosim y  

PT. P renum eratorów  o ła sk a w e  
p od an ie  dotycfaas-asowego ad­
resu.

IG miij. nadwyżki w bilansie handlowym  za  lipiec.
TT lipcu przywóz Jo  PoL-ki osiągnął wartość 

72 nulj. zł, wywóz 82 milj. zł. Saldo dodatnie 
wynosi 10 milj. zł. TY porównaniu z czerwcem 
zwiększy! się wywóz o 4.2 milj. przywóz 
zwiększył się o 3.4 miij. zł.

Zwiększył się wywóz w ęgla (o 3.S milj.5. 
szyn, żelaza i stali (o 1.6 milj. zb. odzieży i kon 
fekcji. nawozów sztucznych, przędzy wełnianej, 
bali. desek i la t itp.

Zmniejszył się wywóz żyła (o 1.9 m ilj.', be­
konów (o 1.5 milj.). jaj. pszenicy, jęczmienia,

podkładów kolejow ych ,cukru itd.
Lekkie zwiększanie się nadw yżki naszego 

wywozu nad przywozem j o t  objawem pociesza­
jącym. Trzeba jednak' zaznaczyć że ta  nadwyż 
ka jest mała. P olska  powinna mieć 30— 40 mi- 
Ijonów zł miesięcznie na d w y żk i  w  bilansie  han 
cllowym, by jako  tako  z rów n ow aży ć  swój b i­
lans płatniczy. Takie nadw yżki m ieliśmy n. p. 
w r. 1931. Dalej należy przypom nieć, że w po­
równaniu z r. 1927 lub 1928 nasz handel zag ra  
■liczny skurczy ł  sic do jednej trzeciej części.

P o  rekordzie  lotniku Posła-

-:-t
v

%

..TYinnie Mae:t. sam olot na k tó rym  W ilcy F oet obleciał św iat dokoła w  ciągu 7 dni i 18 go­
dzin został w tych dniach przetransportow any przez ulice X. Jo rku  do Rockefeller Centrę,

gdz,ie w ystaw iono go na w idok publiczny.
7

wne butony. A ileż to ofiar padło z najd roż­
szych latorośli z rodzin ziemian dla ratunku  
Ojczyzny.

TYiclu z tych zadłużonych rodzin ziem iań­
skich m aja być sprzedane m ajątk i przez in sty ­
tucje kredytow e, w których  to m ajątk i są. nad ­
miernie zadłużone. Sprzedaż w tym sensie jes- 
dopuszczalna na. mocy ust.. Dz. 91 z roku 1932 
poz. 612.

Przez kunweri-je zaległych ra t nie stracą nic 
kap italistyczne uprzyw ilejow ane Banki ani 
K asy K om unalne, poniew aż mają. zabezpieczo­
ne swoje daw ne pretensje na m ajątkach  ziem­
skich. A przecież m ajątk i ziemian były  i są 
fundam entam i Ojczyzny i nie pow inny za od­
wieczne zasługi ich właścicieli być skreślone 
7. k a r t hipotecznych! ‘ :t a  1 w

To toż zicmiańslwo domaga się zm iany tej 
drakonicznej d la  nich ustaw y i oddania w łaści­
cieli w iększych m ajątków  pod opieko sądową.

Roinicy.

Czy ulgi rolnicze ochroniły,warsztaty rolnicze?
Tragiczny byt rolnika w utrzym aniu swego 

mienia, k tóre może być w krótkiej drodze w y­
darte , napaw a go troskam i, _by nie popasę 
w bankructw o gospodarstw a rolnego i o s ta t­
nią nędzę. Oczekiwano pomyślnego odrodzenia 
gospodarki rolnej przez ogłoszenie u lg  rolni­
czych, tym czasem  było to. jak  w wielu razach, 
złudne. Ciężki i do tkliw y zawód spotkał głó­
wnie rolników z większym dobytkiem , na k tó ­
rych nałożone są ciężary rządowe i większe 
podatki.

Rządowym  sferom wiadomem być pow in­
no. żc w iększe m ajątki polskie pod dawnymi 
zaboram i były nieraz chlubą j zyskały  pow a­
żne znaczenie. Na, tych w zorow ały się m niej­
sze, które' pobierały od większych lepsze n a ­
siona na zasiewy, popraw iały inw entarz żywy 
rasowymi i były ostoją dla zarobków , licznych 
rodzin robotniczych. D aw ały podstaw ę rolni­
ctwu. bvły  glównem źródłem poboru żywności, 
oraz podporą egzystencji swego kragi.

M ajątki te zdew astow ane przez wojnę św ia­
tową. ' nie znalazły pomocy u pierwszego rzą­
du w poniesionych strn tach. k tó rą  to  po­
moc małorolni i nierolniey. faworyzowani przez 
swoich politycznych popleczników, oferaymywa- 
li hojnie w urzędach dla odbudowy.

Pominięci ziemianie, zniszczeni m aterjalnie, 
szukać musieli pomocy finansowej d la  odbudo­
wy swych w arsztatów  w dom ach pryw atnych.
TY ten  sposób zaciągnięte zadłużenie spłacili 
ziemianie do czasu pom yślnych plonów i cen.
Równocześnie nie zapominali o obowiązkach 
podatkow ych wówczas jeszcze znośnych.

Częściowo pozostało zadłużenia w z mć ta.ta­
ce z powodu w ysokich procentów  i mnożące 
sic pod różnemi nazwami podatki, powiększo­
no o ko.-zlowne egzekucje, nie licząc się z lwa 
kiem dochodów rolników. TT ywołało to pogłę­
biona Stagnacją finansową w rolnictw ie, która 
zastanow iła obecnie w ypłacalność.

Kataklizm y poprzednio i k lęska tegoroczna 
po zimnej, suchej wiośnie i dwumiesięcznym 
deszczu, u trudniających zbiory, są jawnymi, 
niezbitymi argum entam i tej jakby  ..vis m ajor" 
upadku finansow ego rolników, k tó ry  przyczy­
nił sio do zastoju w w ypłacalności niety lko 
w rolnictwie, lecz i w innych w arstw ach spo­
łeczeństw a.

Do założenia Banku Polskiego przyczynili 
sic w równej mierze ziemianie, z k tórych  n ie je ­
dni z pow odu braku w iększej gotówki pożycza 
no pieniądze składali. Dla podniesienia budżetu 
Skarbu na wezwanie Rządu oddaw ali oni w ie­
lokrotnie daniny. Na dar N arodow y sk ładały  
na.sze m atreny  różno drogocenne, w spuściżnio 
zachowane, k le jno ty  i z uszu wyjęte, koszto-

(Radia.  -

Mówiąca książka.
Niejakiem u Szutkowskienni, nauczycielowi 

ludow em u w Berlinie udało' się po dziesięciu la 
lach mozolnych poszukiw ań zbudować aparat, 
k tó ry  został przez niego nazw any „m ówiącą 
książką". A parat ten g ra  z nut i czyta, d ruko­
wane słowa, dokonuje zatem czynności, k tó ­
rym dotychczas mógł podołać jedynie mózg 
ludzki i przyrządy głosowo człowieka. Podała 
w owy mi pierw iastkam i mówiącej książki są: 
elektryczny m otor, w rażliw a na św iatło  kom ór 
ka selenu, zwana również ..elektryeznem  o- 
k icm :‘, wreszcie taśm a dźw iękow a z nagrańc- 
mi zgłoskami i spółgłoskam i przesuwającem i 
się przed bębenkiem aparatu  równolegle ze zna 
kam i alfabetu, wypisanomi n a  taśm ie. C zyta­
nie czyli uzgadnianie tej lub owej litery  z od­
powiednim dźwiękiem właściwym (ej lite ra tu ­
rze odbyw a się stale dzięki wyłączeniu prądu, 
Jnncmi cl owy przy ka żelem wyłączeniu prądu 
taśm a ..w ypow iada11 zgłoskę lub spółgłoskę, 
k tó re j dźw iękowy zapis znajduje sic w danej 
chwili tuż pod unieruchomionym znakiem. J a k  
t-i ęodbyw a to  wyłączenie prądu, stanow iące se 
k ret aparat-u? TYyobrażmy sobie negatyw y fil­
mowe z jasnem i literam i i woźmy dla przykła­
du jakąkolw iek literę alfabetu, naprzyklnd osta 
tn ią 'lite rę  w szeregu —■ Z. J o t  rzeczą oczywi­
stą. że cały negatyw  przesunie sic przed pozy­
tywem  zanim litera /, z negatyw u nie pokryje

się literą  Z z pozytyw u: otóż w te j chwili n a ­
stąpi wyłączenie prądu, ponieważ o k id n  kon ­
trolują- cem pokryw ania się liter je s t „clek trycz 
no oko11, k tóre je s t dobrym przewodnikiem ele 
ktryczncsści ,jechanie wówczas, gdy je st podda 
ne działaniu św iatła i ponieważ -w chwili wza­
jem nego pokryw ania się liter Z zaćm ienie jee' 
zupełne. «. 1 ' -’v

T akie sam o w yłączenie prądu następuje 
przy  każdeun innem zaćimcniu liter. Czy mówią, 
ca k siążka zastąpi k iedykolw iek czy tane sło 
wo utrw alone n a  płycie —  o tem  wą.t-pió wy 
pada: to co nam dać może przyrząd sztuczny 
Sżutkowskiego, nie będzie n igdy niezem innom 
niż pozbawionym ak cen tu  i intonacji szybkiem 
sylabizowaniem , podczas gdy słowo czytane z 
dobrą, d y k c ją  i ouibtelncm cieuowaniem  uczu- 
ciowem i logicznem  przez m yślącą isto tę ludz­
ką da się odtw orzyć chyba za pom ocą zapisu 
w yry tego  na płycie. Ale płyta je s t ty lko  śród 
kiem odtwórczym  głosu ludzkiego, gdy  zaś 
chodzi o m aszynę, czy ta jącą drukow ane słowa 
ap a ra t Szatkow skiego jest- nieza-przeczenie 
pierwszym tego rodzaju dziwem naszego stuło* 
cia. -ir.,

Programy stacyj radjowych.
Sobota, 12 sierpnia 1933 r.

Kraków. 312.8 m). Godz. 11.50: P rogram  na, 
dzień bieżący; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05 
P ły ty : 12.25: Przegląd pnie. i kom unikat m etco 
rologicz-ny ■/. W arszawy; 12.33: P ły ty ; 12.55: Dz. 
poludn. z TT niszow y; 13: P ły ty : 13.23: Kom uni­
kat- gospodarczy: 10: A udycja dla chorych ze 
Lwowa; 16.30: PJyty: 17: P ogadanka: ,.Oo sły­
chać na świecie": 17.1.5: K oncert z W arszawy: 
18.15: Odczyt z W ilna; 18.33: K oncert z W ar­
szawy; 19.20: Rozmaitości, kom unikaty; 19.35: 
P rogram  na dzień następny; 19.40: Transm isje 
z W arszaw y; 21.15: K rakow skie wiadomości z 
bież. chwili; 21.30: Transm isje z W arszaw y i 
Ciechocinka.

Lwów. (380,7 ni). Godz. 15.10: „Silva rerum '1 
i repertuar Teatrów  Lwowskich: 16: A udycja
dla chorych w opr. ks. kap. TL R ękasa i kon­
cert ork iestry  salonowej; 21.13: A udycja lite ra ­
cka: 22.40: K oncert oi'k. mandolinii-tów; 2-3.30: 
T ransm isja z W arszawy. W iadomości z k ra ju  
dla członków polskiej ekspedycji polarnej na 
TYyspie Niedźwiedziej.

W arszaw a. (1111.8 ni). Cod/.. 7: Sygnał Cza­
su i pieśń „K iedy ranne wstają, zorze11; 7.03: 
G im nastyka; 7.20: M uzyka z p ły t; 7.30: Dzien­
nik poranny; 7.35: P ły ty ; 7.52: Chw ilka Gospo­
darstw a Domowego; 7.35: Program  na dzień bie 
żący; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: K on­
cert; 12.25: P rzegląd prasy; 12.33: K om unikat 
m eteor.; 12.35: D alszy iciąg koncertu ; 12.55: Dz. 
południowy; 14.55: -Płyty; 15.05: W iadomości 
bieżące: 15.10: K om unikat Inst, Eksport.; 15.15 
P ły ty ; 15.25: K om unikat gospodarczy; 15.35 
P ły ty ; 16: A u d y c ja 'd la  chorych zo Lwowa; g 
16.30: M uzyka lekka: 17: Odczyt; 17.15: Kon­
cert; 18.15: Odczyt z W ilna; 18.35: Koncert, mu 
zyki dawnej i współczesnej; 19.05: R ecital śpie­
w acki; 19.2-0: Rozm aitości; 19.35: P rogram  na 
dzień następny; 19.40: ..W yścig samochodu- z 
lwom11; 20: M uzyka; 21.05: Dziennik wieczorny; 
21.15: W iadom ości ogrodnicze: 21.30: K oncert 
chopinowski; 22: Muzyka taneczna z Ciechocin­
ka: 22.25: W iadomości sportow e: 22.35: W iado­
mości m eteor, i kom unikat policyjny: 22.10: Mu 
zyka .taneczna. W  przerw ie o godz.. 23.30: W ia­
domości z k ra ju  d la  członków Polskiej Ekspedy­
cji Polarnej na W yspie Niedźwiedziej.

K atow ice. 408,7 m). Godz. 16.30: S krzynka 
pocztowa- dla dzieci; 19.20; Rozm aitości

Nowi goście z Gdańska.
- W arszawa. (PAT). W  związku z zawarciem 
umowy z dnia 5 sierpnia br. o w ykorzystaniu 
portu gdańskiego przez Polskę, przybywają, dn, 
10 sie rpn ia do W arszaw y przedstaw iciele Se­
natu  W. M. G dańska dla zapoczątkow ania roz­
mów n a  tem at w ykonania uk ładu  w drodze po­
działu zadań m iędzy porty  polski ego obszaru 
colmcgo. W  skład delegacji gdańsk iej wchodzą: 
R adca stanu B ucttuer, jako  iprzewodn-icrzący, 
dalej panowie: F rank , Pedser, S tre ite r i Chrzan. 
.W-olbec! .potrzeby przestud iow ania olbrzymiego 
m aterjab i faktycznego rozm owy będą trw ały 
7, przerw am i do dnia 15 września.

WYCIECZKA FRANCUSKA W WARSZAWIE

W arszaw a 10. 8. (PAT.). W  dniu dzi-siej 
szym o godzinie 6.20 specjalnym  pociągiem 
7. Gdyni przybyła do W arszaw y wTycieczka by- 
łjrch kom batantów  francuskich w liczbie 265 
osób 7. p. Alfredem Bauerem , prezesem, oddzia­
łu unji h. kom batantów  w S tra sb u rg u ^

 * 0 * — ■-----
, HERRIOT W  STAMBULE.

Stam buł. 10. 8. (PAT). Do Stam bułu przy 
był w czoraj o godzinie 18.30 He.rriot w  to w a­
rzystw ie kilku członków parlam entu  francuskie 
go. T łum y zebrane n a  stacji urządziły  byłem u 
prerajerowi francuskiem u gorącą owację. —  
W piątek  H erriot ,udaje si§ do -Sofji.
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Jaki „skandal" popełniła Austrja ?
N apaść dziennika berlińskiego.

Berlin 10. 8. (PAT.). „Boersen Ztg.* a ta ­
k u je  rząd  austriack i z powodu oficjalnego za­
proszenia Polski, z okazji uroczystości 250-tcj 
rocznicy odsieczy W iednia. Zapowiedź odpra­
w ienia Mszy pontyfikafnej przez prym asa P o l­
ski, kardyna ła  H londa, dziennik nazyw a skan ­
dalem (!). i zarzuca rządowi austrjakiem u. żc 
a b y  w ydobyć od P olsk i jakna.w ięcej piejiłędzy. 
fałszuje (!) historię, p rz y d a ją c , że Sobieski 
ocalił W iedeń.

6en. Balbo ominie Francje.
Lizbona, 10 sierpnia. E skadra w ioska gene­

ra ła  Balbo zam ierza s ta rtow ać z Lizbony w so ­
botę rano i lecieć bezpośrednio do Ostji. G ene­
ra ł Balbo oświadczył, że wobec zm iany trasy  lo 
fu i wobec nieszczęśliwego w ypadku na A zo­
tach , którym pociągnął za sobą śmierć jednego z 
lotników  nie zatrzym a się w Marsylji, lecz bez­
pośrednio polec; do W łoch.

KATASTROFY LOTNICZE W 1RLANDJI.

Dublin, (PAT.) ' Tydzień lotniczy w Dubli 
n ic zaznaczył sio dwoma tragicznem i w ypadka 
mi, w których  poniosło śmierć 3 lotników  armji; 
N azaju trz  po pogrzebie por. Twolisiego zginął 
kp t. Heron w raz z obserw atorem  Tobinem, k tó ­
rzy  podczas pokazow ej bitw y pow ietrznej w pa­
dli w korkociąg  i runęli na ziemię z nieznacznej 
w ysokości. Podczas W ielkiej W ojny kpt. He­
ron służył w lo tnictw ie angielskiem  i w,-sławił 
się strąceniem  18 aparatów  niemieckich.

LECĄ DO M ARSYLJI.

R ayak . (PAT). (Północna -Syrja). O godzi­
n ie  -1.30 lotnicy francuscy Codos i Rosis wy­
sta rtow ali z R ayak, zm ierzając w stronę Mar
sylji-

Bez plebiscytu chcieliby odzyskać zagłębie Saary.
Paryż, 10. 8. (PAT). Sensacyjne oświadczę 

nie w spraw ie plebiscytu w okręgu Saary, zlo 
ż-one przedstawicielowi ..Sunday E xpress“ 
przez w icekanclerza ra p e n a , znalazło żywy od­
dźwięk w prasie francuskiej, k tó ra  stanow isko 
w icekanclerza tłoznaczy obawą, ż.c propaganda 
francuska osiągnie swój cel na terenie S aary; 
z drugiej strony  po lityka H itlera ostatecznie 
zaprzepaszcza możliwości zw ycięstw a niemioc 
kiego. Von Papen za zw rot S aary  obiecuje 
Francji pow ażne i trw ale koncesje gospodar­
cze oraz finansowe.

N ik t we F rancji —  pisze „F igaro" •— nie 
złapie się na podobne obietnice. F rancja  —  pi 
szo d z ien n ik '—  nie sprzeda za miskę soczewi­
cy' 800.000 m ieszkańców S aary  zbirom liitlerow 
skini. Plebiscyt odbędzie się zgodnie z decyzja 
mi m iędzynarodow em u za 17 miesięcy. Tylko 
glosy obyw ateli S aary  rozstrzygną, o losie tej 
ziemi, a nie apety t Berlina w zrastający  w m ia­
rę ustępliwości rządu francuskiego. Niem cy — 
pi-ze ..Le .Tnurnal" —-"widocznie niepewni są 
rezultatu  plebiscytu.

Wielkie obławy policyjne w Niemczech.
Berlin, 10 sierpnia. '.V Gąbinie (Gumbinnen) 

w Prusa- !i W schodnie’., pi/.eprowa-dziia dziś po­
licja w ielką obiawg kom unistyczną, w k tó rej 
b ra ło  udział około ( 00 policjantów  i liczne 
sztunnów-ki uitlcrowskie -Miasto zam knięte zo­

stało  kordonom policyjnym- poc-zem pr;. w ta fio  
no do rewizji domów i osób. K ilkanaście osób 
aresztow no. Pozatem  miano znaleźć kom unisty­
czny m aterją t propagandow y.

W ielką obławę przeciw kom unistom  przepro 
wadzono dziś także w Monachjum. Podczas re­
wizji w ykry to  ta jną  drukarnio kom unistyczną 
i wielką, ilość ulotek antyhitlerow skich. Are­
sztow ano 70 osób.

Lipsk. (PA T.'. Bad doraźny w H alle skazał 
na 0 miesięcy wiezienia niejakiego Tennen- 
baum a. obyw atela polskiego za  to. żc zw raca­
jąc sic listownie- do konsu la tu  polskiego, użył 
w liście m. in. zw rotu: ..W ładze niemieckie
w A rm sdorf nie zdradzają tendencji do zabez­
pieczenia życia i m ienia obcokrajow ców 1'. List 
(en dostał się do rąk  w ładz niem ieckich. Mo­
tyw y w yroku skazującego podają, ż.c Tenocn- 
bawn przez napisanie listu  stanął w szeregu 
..szerzycieli okropności" o Niemczech.

ODJAZD MŁODYCH FASZYSTÓW .

Berlin 10 sierpnia. G rupa w łoskiej m łodzie­
ży faszystow skiej, z,łożona z przeszło 400 osób. 
która przed k ilkunastu  dniami przyjechała z wi 
zytą, i objechała szereg miast niem ieckich, od­
jechała dziś rano z M onachjum do W łoch. W ie­
zie ona z sobą młodego lwa, k tórego miasto 
Lipsk podarow ało Mussolmicmu. ,

. . .  -  ł - 5~

8 tys. policji pomocniczej w Austrji
dla zwalczania terroru hitlerowskiego.

Londyn, 10 sierpnia. „D aily T elegraph’* d o - |2 2  tysiące, utw orzeniu te j policji nie stoi nic 
wiadujo się, że rządy angielski, francuski i wio na przeszkodzie. Równocześnie za zgodą- wy- 
ski życzliwie ustosunkow ały  się do prośby rzą-j m ienionych m ocarstw  zwrócono się także do 

idu  austrjack iego  w sprawie utw orzenia specjał - {Polski i Małej E ntenfy , jako  sygnatariuszy

Strajk w Strassburgu trwa.
Paryż, 10 sierpnia. S y tuac ja  stra jkow a w 

S trassburgu  pozostaje w dalszym  ciągu nie­
zm ie n io n a . w  m inisterstw ie pracy odbyła się 

w czoraj między delegatam i pracodaw ców  a de­
legatam i robotników  konferencja, k tó ra  jednak­
że nie doprowadziła do zażegnania konfliktu. 
P rzedstaw iciele pracodaw ców  obsta ją  bowiem 
w  dalszym  ciągu przy żądaniu, a.by p e r tra k ta ­
cje w spraw ie uregulow ania kw estji plac p o l ­

nych oddziałów  policji pomocniczej do walki z 
terorem  hitlerow skim . J a k  wiadom o, rząd au- 
strjack i dom agał się zezwolenia na w ystaw ie­
nie policji pomocniczej, zorganizow anej n a  za­
sadach w ojskow ych w sile 8 tysięcy ludzi. W y­
mienione rządy  godzą się —  ja k  tw ierdzi „D ai­
ly T elcgraph" —  na rządanio rządu au s trjac ­
kiego, jednakże pod w arunkiem , żo ta  siła 
zbrojna będzie utw orzona ty lko na pewien o- 
graniczony czas, żc będzie podlegała ministrowi 
w ojny i że przez to  siła zbrojna A ustrji nic 
przekroczy stanu przyznanego A ustrji w tra k ­
tacie pokojowym z St. Germ ain. Poniew aż przy

ję te  zostały  dopiero po powrocie robotników  j znany A ustrji s tan  siły zbrojnej wynosi 30 ty- 
do  pracy. J siocy ludzi, a arm ja austrjacka liczy obecnie

Cft? x a r n f i n i ę d i i  f t r o n i f t i .  - * v . _ ___ 4 _ -,

Powitanie katolików francuskich w Krakowie.
W czoraj w ieczorem zapanow ał na dw orcu gicm w k ierunku Zakopanego, ż.ęgnani okrzy-1  ̂ • -rw ~ ~ o 3  ~ .

głów nym  w K ró c n u is  nastró j radosny i u ro ­
czysty : oto do Krakowa, p ry /ry w a la  w ycieczka 
kato lików  francuskich ze znanym przyjacielem  
P o lsk i O. Da-ssonville n a  czele. W praw dzie go­
ście po półgodzinnem zatrzym aniu -=ię n a  -'ta- 
e-ji ruszy li dalej do Zakopanego, jed n ak  spe­
cjalnie utw orzony Komitet. P rzyjęcia zgoto 
w ał drogim gościom z F rancji serdeczne powi­
tan ie . N a  k ró tk o  przed przybyciem  pociągu 
zgrom adzili się n a  peronie przedstaw iciele sfer 
kato lick ich  K rakow a z gen. żab ą  n a  czele.
P rzybyli m. in.: przedstaw icielka p. prezyden­
ta  mia-sta p. R. Łubieńska, zastępca p. wojewo 
d y  dr. Breyer, konsul Republiki F rancuskie j w 
K rakow ie, dalej dyr. Akcji K atolickiej ks. L u ­
bow iecki, ks. p ra ła t Niem czewski, prezes koła 
francusko polskiego U. J .  P- Trzycki, dalej p.
'A. Czyżowski, Św iderska, gen. F ara  i w. in.

P unk tualn ie  o godz. 18.47 w jechał na peron 
pociąg  od s tro n y  K atow ic, w iozący 75-ciu u- 
czestników  wycieczki francuskiej. Powiewają- 

t  ce z okna chorągiew ki o barw ach francuskich 
odrazu  ściągnęły  do siebie K om itet i liczną 
publiczność. N astąp iły  bardzo serdeczne powi­
ta n ia ; O. D assonville umęczono róże, o rk iestra  
odegra ła M arsyljankę i hym n narodow y polski,

^ £ 4 ! ! ! ™ ! ? ! ! . ^ U* * n « i «  zaległych podatków od lokali
gorących słowach pow itał gości, a  p. Trzycki j N a p o r w i e  okólnika Min. S karbu z dnia 
w ygłosi ł  d łuższe p rzem ów ienie  wyrażając^ na-j o ^iorpnia 1933 r. m ogą urzędy i Tzby Skarbo- 
l<7'r ję ,  ż.c w izyta Katolików francuskich zacieśni pod koniec b. r. um arzać różne zaległe po- 
w ęzły  przyjaźni między k a to lick ą  młodzieżą! rą .rf><. fln { s fyPzn;a  i o?,-?

kam i publiczności. Powrócą, oni na 3-dniowy 
pobyt do K rakow a w sobotę, 12 bm. o godz. 
10-tej rano.

Harcerze szwedzcy w Krakowie.
Niem al równocześnie przybyła w czoraj w ie­

czorem na dworzec k rakow sk i w ycieczka 
skautów  szwedzkich, w racających z Jam boree 
n a  W ęgrzech. W  chwili w jazdu pociągu n a  p e­
ron zagrała  orkiestra kolejow a; w kró tce za­
częli się w ysypyw ać z w agonów  harcerze 
szw edzcy w niebieskich m undurach, w dużych, 
rondowych kapeluszach, w szystko chłopcy ro ­
śli. silni, w yborow i. W śród tonów  m uzyki prze 
m aszerow ało przez peron (12 w iarusów  pod kie 
rowm etwem p. S ten Thiela. W  salonie recep­
cyjnym w ita ł ic.łt imieniem K rak. K om endy 
Chorągwi Charcersilciej p. Zbigniew Preiss, prze 
mówienie jego przetłum aczył n a  esperanto  p. 
Toczyski; Po przemówieniach orkiestra odegra­
ła. hym n narodow y  ̂ szwedzki i polski, poczem 
harcerze ruszyli do Domu W yeieczkewpira na 
nocie'?. W  dniu dzisiejszym zwiedzać oni będą 
nasze m iasto, a  ju tro  ruszą w dalszą podróż 
okrężną po Polsce. Najbliższym etapem  
dów po K rakow ie’ jest W arszaw a.

tra k ta tu  z St. Germ ain z prośbą o w ydanie opi 
nji,

Paryż. (PAT). ,.Le Temp.«“ pisze: F aktem  jest, 
że jednak  dem arćhe włoskie, angielskie i francu 
skie w Berlinie osiągnęło swój cel. ponieważ 
rząd R zeszy zgadzając się na konieczność ws»el 
kieh w ystąp ień , jak ie  dotychczas m iały miejsce, 
zapewnił w sobotę am basadora w łoskiego, że 
propaganda rad jow a Jak również w ypady samo 
lotów  nad A ustrja  zostały przerwane. Pow yż­
szo ośw iadczenie co prawd a zatajono przed opi- 
n ją  niem iecką. Obecnie należy oczekiwać, jak 
Niemcy w ypełnią sw oje  zobowiązania. O k n u  je  
się już jednak, że adm inistracja  niem iecka n a ­
w et pod d y k ta tu rą  H itlera działa zby t powol­
nie, gdyż jeszcze dziś *ano stacje radjow e b a ­
w arskie w dalszym  ciągu upraw iały  sw oją  pro­
pagandę przeciw ko A nstu i.

V SUKCES POŻYCZKI AUSTR JACKTEJ.

Londyn. (PAT). S ubskrypcja b ry ty jsk ie j 
transzy  pożyczki austrjaokiej, rozpoczęta o go­
dzinie 9-tej, zakończona została w pół godziny 
późnie).
i i i n w i — iii m a MinTOiHTniirimiiiiNiii ii.

:zwe-

młodzieżą
F rancji j Polski

Odpowiedział n a  to  swobodnie i ujm ując ł  
O. Dassonville.

—  Zapewniam y w as —  mówił miły gość, —
. że te  48 g°dzin , k tó re  przebyliśm y m iędzy wa-1 

mt w atm osferze tak  przyjaznej i se rdecznej,1 
zrobiły jtlż w szystko co m ożna było dokonać 
w dziedzinie zbliżenia między katolikam i F ra n ­
cji i Polski.

Huczne braw a nagrodziły  przemówienie O. 
D assoncille. P iętnaście m inut, zostające do od ­
jazdu  pociągu, spędzono n a  ożywionej rozmo 
wie z uczestnikam i wycieczki.

W reszcie o  godz. 19.32 gaście ruszyli gocią

Tzby Skarbow e są również upoważnione, do 
um arzania zaległych podatków  od lokali, a to  
do kw oty 700 zł. v

Odpisanie zaległych p o d a t k ó w  od lokali 
m o ż e  nastąpić fv-lko na podstaw ie indywidua!- j '  
nych podań, należycie udokum entow anych, a 
to w w ypadkach w -których ściągniecie za-le- 
glycb podatków  m ogłoby zagrażać m ateria lnej 
egzystencji p ła tn ika . N iezamożni p ła tn icy  m o­
cą być, również zwolnieni od opłat stem plo­
wych’ . *

Bliższych inform acyj udziela bezpłatnie 
sw ym  członkom Biuro Zmuwdau -Lokatorów . 
Plac M atejki L. 3.

Poseł nazwał ministrów „nicponiami^.
Ateny, (PAT.) N a w czorajszem  posiedzeniu 

parlam entu  greckiego doszło do pow ażnych a 
w antur. Poseł lewicowy, stronnictw a robotni 

czego, Ga^rflidż? om aw iając spraw ę ostatnich 
wyborów w Salonikach nazw ał obecnych człon­
ków rządu nicponiam i. Posłowie prawicowi sta ­
nęli w  obronie rządu i ściągnęli mówcę z try b u ­
ny. N a sku tek  w rzaw y przew odniczący zam ­
knął posiedzenie. - $■*-.* s-rfró *

/
STABILIZACJA DOLARA NA GIEŁDACH?

Londyn, 10 sierpnia. Po raz  pierw szy od 
dłuższego ozasu zaznaczyła się  dziś n a  giełdach 
europejskich pew na stabilizacja w alut, przede- 
w szystkiem  zaś dolara. P rzy  m inim alnych w aha 
niacli ułam kow ych ustalił &io kurs do lara  na 
giełdzie londyńskiej na 4.4S i pięć ósm ych w sto 
sunku  do  fun ta . T akże fun t angielski nie podle­
gał w iększym  wahaniom  i no tow any był w Zu­
rychu  17.11, w Paryżu 84.55 i w A m sterdam ie 
8.20 i pół. i

Adwokaci a procesy w sądach pracy.
W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.) Okręgowe iz-j 

by adw okackie w ystąp iły  do naczelnej rady  
adw okackiej o podjęcie akcji m ającej m  celu 
rozszerzenie upraw nień członków palo try  w 
sądach pracy. O rganizacje adw okatów  dom aga­
ją  się zniesienia przepisów , ograniczających 
w ystępy  w sądach p racy  w yłącznie do proce- 

ów, w których  w artość roszczeń przekracza 
200 zł., o ile ad w o k a t nie jest radcą  p:awnym  
stow arzyszenia lub związku zawodowego. Ad­
wokaci podnoszą, że w iększość spraw  w ; nikła 
z zatargów  pracy sk łada się z powództwa o ma 
lej w artości i obecne ograniczenie przyczynia 
się ty lko  do  pozbawienia poszkodowanych po­
mocy. nraw nej.

Gzapka gimnazjalna natychmiast 
mundar w ciągu półrocza.

W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.) K uratorjum  
stołecznego okręgu  naukowwgo w ydało  in struk ­
cje dla szkół średnich w spraw ie now ych p rze­
pisów o um undurow aniu młodzieży. C zapka 
gim nazjalna będzie obow iązyw ać w szystkie 
k lasy  od pierwszego dnia zajęć. Nowowprowa- 
dzonć mundury' będą zastosow ane stopniowo w 
cingu pierwszego półrocza.

S tow arzyszenie urzędników  państw ow ych 
zostało powiadom ione przez dyrekcje w iększo­
ści s z k #  p ryw atnych  o gotow ości udzielenia 
dzieciom pracow ników  państw ow ych daleko 
idących ulg w czesncm wobec skasow ania zwro 
tu wpisów szkolnych. Szkoły pryw atne znala­
zły się w trudnej sy tuacji z powodu m asowego 
przechodzenia dzieci urzędników  do szkół pań­
stw ow ych. \Y w ielu gim nazjach ma w ystąpić 
z tego powodu do 25 proc. uczniów. ^

F E R JE  NIE BĘDĄ PRZEDŁUŻONE.

W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.). .Wobec p o g lo - , 
eek o m ającem  -nastąpić przedłużeniu: fery j szkol 
nych, agencja „ Isk ra" zw róciła się do czynni- 
ków  m iarodajnych z prośbą o w yjaśnienie tej 
kw estji. W  odpowiedzi uzyskano oświadczenie, 
że m inisterstw o nie ma zam iaru przedłużać fe­
ry j szkolnych, k tó re  zakończą się w term inie 
uprzednio przewidzianym , t. zn. 20 bm.

Audjencje u wicemin. Szembeka.
W arszawa, 10. 8. (Telef. wł.). W icem inister 

Szem bek p rzy ją ł charge d ‘affairos W . B rytan;i 
Y erekera ora® posła B razylji de Barros Pimen- 
tel. '

W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.). Baw iący w 
W arszaw ie am basador R zpltej przy  rządzie S ta  
nów Zjednoczonych p. P atek , był p rzy ję ty  n a  . 
dłuższej audjencji przez wicemin. Szembeka. W  : 
.przyszłym tygodniu  am basador P a te k  ro zp o ezy -, 
n a  urlop  w ypoczynkow y, któTy spędzi w  Cze­
chosłow acji, gdzie bawi corocznie.

Od 1-po stycznia —  48 godzinny 
tydzień pracy i skrócone urlopy.

„W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.) M inisterstw a 
opieki społecznej przystąpiło  do prac nad p rze­
pisam i wykonaw czem i do uchw alonych w cza­
sie ubiegłej sesji sejm owej ustaw , now elizują­
cych norm y o czasie pracy  i urlopach. W obec 
stosunkow o bliskiego już term inu w prow adzę i 
nia zasadniczych zm ian w  te j dziedzinie, k tó re  
nastąpi od 1 styczn ia 1934, m inisterstw o opie-< 
k i społecznej w  porozum ieniu z m inisterstw em  
przem ysłu i handlu  określi w sposób szczegó­
łow y plan w prow adzenia w ż.ycie 48-godzinne- 
go tygodnia pracy, czas p racy  w  zak ładach  s e ­
zonowych, staw ki plac za godziny nadliczbowe 
i odbyw anie urlopów  pracow niczych w przem y­
śle i handlu.

Krwawa bójka pad Tarnowem.
Tarnów, 10. 8. (PAT). N a zabawie tanecznej 

w dom u S taniaław a Borucha w  Jastrząb ce  No­
wej pod Tarnow em  m iędzy Michałem W itkiem  
5 jeero przyjaciółm i z Żtukowic Nowych a  Janem  
i W ładysław em  Białasam i z Ja s trzą b k i Nowej 
pow sta ła  gw ałtow na sprzeczka, k tó ra  zakończy 
ła  się w ten  sposób, że k iedy  W itek  i  jego to ­
warzysze w racali do  domu, B iałasow ie obsypali 
ich strzałam i, w  w yniku k tó ry ch  A ntoni S tarzec 
pad ł trupem  na miejscu, a  W itek , K ie;basa i Ma 
lee zostali ranni. Jak o  spraw ców  aresztow ano 
Jan a  i W ładysław a Białasów .

*— •   > ->

\O T E R JA  KLASOM/A.

W arszaw a, 10. 8. (Telef. wł.). L o te rja  k la so ­
wa. Po 15 tvs. zł. w ygra ły  nr.: 41613 66390 
S6769- po 10.000 zł. -nr.: 69133 77936 109635; 
po 5000 zł. nr.: 1S905 2-1024 86384 123140; 
po 2000 zł. nr.: 3450 4702 20337 44411 62153 
118.3'ró 1A5399 14.8055 144900; r>° 1000 zł. nr.: 
16107 1S937 55168 73517 03946 101663 107965 
110882 18.3353 148763 14SS33 1 34379.

O ULGI K O LEJOW E DLA KUPCÓW.
W arszawa 10. 8. (Tcłcf. wł.). N a terenie 

w arszawskiej Izby H andlow ej w ystąpiono z pro  
jektem  w prow adzenia specjalnych ulg ko le jo ­
wych dla kupców i przemysłowców. Minister- 
-l.wu kom unikacji zgłoszono wnioski, aby  przy 
przeprowadzaniu obecnej reform y ta ry fy  oso­
bowej ustanow iono specjalne ulgow e ^bilety 
kolejow e dla kupców  r.a podstaw ie leg itym a­
cji ich stow arzyszeń handlow ych. <

*
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„Zbudzeni ze snuJJ

—  Mówiłaś n am , P a n i  Yvo — rzek łem  — że 
spa liśc ie  w zg lędnie  m ie liśc ie  spać  przez  dwieście  
p ięćd z ie s ią t  tys ięcy  la t.  — T u  Bastin  otworzy! sze­
ro k o  oczy. — Co działo  s ię  z wami p rzez  ten czas?

—  Myślisz o naszych  duchach, l lum p h rey h i ,  n ie ­
p ra w d a ż ?  Tego n a  raz ie  nie wiem. Sądzę jednak , 
że  m ieszka ły  gdzie indzie j,  może w innych  ciałach 
n a  ziemi lub  n a  innych ziemiach. Serce  moje jest 
p e łn e  w spom nień , a le  n ie  m ogę ich jeszcze dobrze  
o d c z y ta ć . . .

—  W ie lk ie  n ie b a !  To s z p o n a !  — zawołał 
Bickłey.

<—  Na święcie jest w iele  rzeczy, k tóro  w ydaja  
*.ię sza leństw em , a k tó re  sa p ra w d ą  n iezb itą  — o d ­
pow iedzia ła  spoko jn ie .  — W y jaśn ię  wam to wszyst­
k o . . .  k iedyś.

—  W ą tp ię  ba rdzo  — rzeki Bickley.
—  Dlaczego n ie ?  — p rze rw a ł  Bastin . — Sądzę, 

że par.i ta  s łuszn ie  rozum uje . W ydaje  m i sie n ie-  
p ra w d o p o d o b n em , jeśli w istocie spa la  p rzez  dwieście 
p ięćdz ies ią t  tysięcy lat, w co mi. rzecz pros ta ,  t ru d n o  
uw ierzyć, aby  n ie śm ie r te ln a  Musza mogła pozostać 
bezczynną ta k  długo. Z resz tą , jak  ci pow iedzia ła , 
B ick leym , n ie  jes teś  t a k  m ąd ry ,  jak  sądzisz. Co do 
m nie  n ie  m am  wątpliwości,  że wiele jes t  n a  świccie  
rzeczy dziwnych i ta jem niczych, k tórych ty n igdy  nie 
zdołasz zobaczyć. v

W  tej chwili Oro odwrócił się i p rzyw ołał córkę. 
Odeszła, mówdąc:

„ —: Pójdźcie, cudzoziemcy, a  p rzek o n ac ie  się.
)$  I posz liśm y za nią. \

— C órko — rzek i  w narzeczu  oro feńsk im , jak  
sądzę  dlatego, abyśm y go zrozum ieli  —  pow iedz  
cudzoziemcom, żeby p rzynieśli  jed n ą  z lamp, k tórych 
używają.

— Może ta w ystarczy — rzeki Bickley. w yjm u­
jąc. l a ta rk ę  k ieszonkow ą i zapa la jąc  ją. Było to jego 
re k o m p e n sa tą  za lekcew ażen ie ,  ja k ie  m u  okazyw ała  
la ta jem nicza  para .  Muszę przyznać, że tym razem  
zaim ponow ał im. Być może. że w czasach, k iedy  żyl 
Oroś, ludzie nie zajmowali się lakierni d robnos tkam i,  
jak w y tw arzan ie  e lektrycznych  lam pek  k ie szonko­
wych, a m oże S tarzec  n ie -spodz iew ol rie. że znajdzie  
je  w czasach tak zacofanych. Badż co bądź, po raz 
p ie rw szy  i os ta tn i w na.szom pożyciu, widziałem , że 
bóg łub władca Oro — słowo to w narzeczu  miejsco- 
wem m iało dw o jak ie  znaczenie  — był n a p ra w d ę  
zdziwiony. Cofnął się i p rzez  chw ilę  robił n a w e t  
w rażen ie  człowieka ■ przes traszonego . Potem , m r u k ­
nąw szy  coś pod n o s e m , ' odnośn ie  do użyteczności 
tego p rzy rządu ,  dal znak  córce, ab y  o d e b ra ła  go od 
Bickley‘a i po trzym ała  w pew n e j  pozycji. ‘W ykonała  
rozkaz, a  on zaczął s tud jow ać  przy św ietle  lam pki 
pokry to  znakam i płyty, po rów nu jąc  je ze sobą.

Po  chwili wręczył mi jedną z plyl, abym ją po­
trzym ał i zaczął po kole ji  pokazyw ać n am  konste lac jo  
Oriona, gwiazdy P a s to ra ,  Po łuksa , A ldobarana ,  P le ­
jady. Syrjusza  i inne, k tórych nie mogłem na razie 
rozpoznać.

Po tem  zauważył spokojn ie ,  żc wszystko było 
w p o rz ą d k u  i oddając, płytą, k tó rą  sam trzyma!, 
Yvie, rzek i:  ^  '

— Obliczenia moje okazały  się dok ladnem i, . 
a i gwiazdy n ic  zm ieniły  się p rzez  ton okres , k tóry  
właśc iw ie  jes t  jakby  godziną. Jeśli  ty, cudzoziemcze, j

u rn !  i mmamnmHmmmmmKmmHmarsmmnm nmmmwamKWfiBmrmmwrsm duc wu«g*iar.v7HdnrssE

który , o  ile pam ię tam , m asz  na im ię H um pbrey ,  
rozum iesz  sie  n a  czyhaniu z gwiazd, zapewnie zapytasz, 
w jaki sposób oznaczyć m ogłem  d o k ła d n a  da tę  z b u ­
dzenia  się, n ie  p o p e łn ia jąc  om yłk i  w  g ran icach  n aw e t  
p ięc iu  do dziesięc iu  tysięcy łat. Odpowiem, że byłoby 
lo na podstaw ie  jedyn ie  ru c h u  gwiazd rzeczą bardzo  
trudną . Dlatego, jak  sobie  przypom inam , b ra łem  
w ra c h u b ę  przyszłe  ru c h y  tych dwóch p la n e t  — 
i w skazał na  S a tu rn a  i Jow isza. — U pew niw szy  sic, 
że k iedyś  w przyszłości p rzy jdz ie  do zbliżenia się 
jedne j  z. n ich i tego św ietlanego  św ia ta  — i oznaczy! 
palcem  położenie  dużej gwiazdy, k tó re j  nazw y nie 
znalem  — postanow iłem , żc zbudzę się  w łaśn ie  
w tym czasie. P opa trz !  Oto po łożenie  gwiazd takie, 
jak iem  je oznaczyłem z pam ięci i jak ie  odpow iada  dzi­
sie jszem u ich położeniu. Widzisz, z w yrytej na  płycie 
•mapy, że obie te  w ie lk ie  p lan e ty  zna jdu ją  sie b l isko  
sieb ie . Córo moja, n ie  omyliłem się. Świat nasz  
kręci! się doko ła  słońca p rzez  250.000 la t  i taki 
o k re s  czasu upłyną! od chwili naszego zaśnięcia. 
Oto dowody, że mówię p raw d ę  — i wskazał n a jp ie rw  
n a  obie płyty, potem  zaś n a  u s ian e  gw iazdam i n ie ­
biosa.

O garnęło  m nie p rze rażen ie ;  sądzę, żc w tej 
chwili p rz e ra że n i  byli n aw e t  B ickley i Bastin. Nie 
mogło mi się w głowie pomieścić, żc spog lądaliśm y 
na istotę m nie j więcej ludzką ,  k tó ra  u trzym yw ała , 
że spa ła  przez dwieście  p ięćdziesią t  lysiecy lat i u d o ­
w adnia ła  to na  podstaw ie  s tarożytnych m ap. Rzecz, 
pros ta ,  naówczas n ie  p rzes tud iow ałem  jeszcze tych 
m ap , gdyż b rakow ało  mi odpow iednich  wiadomości, 
aie  uczyniłem to późnie j i p rzek o n a łem  się, że były 
d o k ładne .  Ale n ie  sp raw ia ło  to r ó ż n ic y ,  gdyż oko ­
liczności i cale  jego zachow anie  się świadczyło, że 
mówił szczerą p raw dę .

(Dalszy ciąg nastąpi- .
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Poleca nowości ostatnich tygodni!
z t e o l o g i i

B łogosław ieni m iłosierni. K azan ia  i w y k ł a d y ................................. zł.
C ari ta s  P o l s k a ..........................................................................................................„
Gaworzewski J. X., Św. E l ż b i e t a ........................................................................ „
Klepacz M. X. Dr., Idea  Boga w historjozofji A u g u s ta  C ieszkow sk iego  „ 
Maćkowiak W. S. 0. Dr., Die E th ische  B eur te i łu n g  d e r  Notliige 

in  d e r  a l th e id n isch en ,  pa tr is t isch en ,  sch o la s t isch en  und
n e u e re n  Zeit (S tud ia  G n e sn e n s ia  V I . ) ................................„

P izzardo  J. A rcyb . D y re k ty w y  dla Akcji K a t o l i c k i e j ................. „
Prażmowski K. X. Dr., Pokłosie  k a t e c h e t y c z n e ................................„
Schikora 0. R., L e k a rs tw o  n a  ś m i e r ć ...................................................„

Z różnych działów
BUblor Ch. Dr , Dziecięctwo i m łodość (Geneza świadom ości) 
Charewiczowa Ł. Dr., P rz e w o d n ik  po na jw ażn ie jszych  z a b y tk a c h

Małopolski W schód, z w ią z a n y ch  z dziejami kró la  J a n a  III. „
Dell E. M., P o w ró t  do życia. P o w i e ś ć ................................................... „
Dewey J., Moje pedag o g iczn e  credo  —  Szkoła  a spo łeczeństw o  „
Dudrewiczowa M. M., K oronki i g i e ł k o w e ...............................................„

„  „ „  K ró tk i  za ry s  rozw oju  k o ro n k a rs tw a  eu ro ­
pe jsk ieg o  ...................................... „

Dybowski J., P o d ręczn ik  ogrodn ic tw a  dla u ż y tk u  am ato rów  . . „
D zień  ubogich . M a te r ja ły  na  w i e c z o r n i c e .......................................... „
Farnol J., W  pogon i za m łodością . Pow ieść   ...........................
J a k  u rząd z ić  obchód O dsieczy  W i e d n i a ..................................................
J a k  zb u d o w ać  s a m e m u  k a ja k  t u r y s t y c z n y ..................................... „
Margoński A. X., M iód żywi i leczy w yd. II..................................................

n  „  „ P szcze la rs tw o  n ow oczesne  część I........................  „
część  I I ..................................................................................................... .......

Kuchta J. Dr., Dziecko w ł ó c z ę g a ............................................................ „
Pietrykowski T., Moje w sp o m n ie n ie  z Lille z czasu  okupacji

n iem ieckie j (1917 — 1918)  ........................................ .
P ro g ra m  n a u k i  w g im naz jach  p a ń s tw o w y ch  (wyd. 1933) . . . „

5) ,, w  szkołach  p o w szechnych  (wyd. 1933) . . . .  „
Richter M. Dr., K odeks  pos tęp o w an ia  c y w i l n e g o ............................„
Spis k s iążek  szko lnych  dozwolonych do u ż y tk u  w szkołach

p o w szech n y ch  t rzec ieg o  s to p n ia  na  rok  1.933,31 . . .  „
Spis  k s ią ż e k  s z k o h ^ c h  dozw olonych  do  u ż y tk u  w szko łach

ś red n ich  ogó lnokszta łcących  n a  rok  1933 31 ...........................
Sterling W. Dr., Dziecko h is te ry c z n e  w yd. II ......................................„

„  „ Dziecko p s y h o p a ty c z n e  w yd. II.................................,.
Szafer W. i B. Dyakowski., Z a ry s  b o t a n i k i ........................................... .......
Sliwkowski K., Morze i p rzym orze . P o e z j e ...........................................
U s ta w a  o b iu ra c h  p is a n ia  p o d a ń .........................................................„

Odznaczona złotym medalom na wystsw ie w r. 1907.

P K A C O W N U
„  .  Założona w r. 1900

«  W Y f i O B O W  A R T Y S T Y C Z N O  C Y Z E L E R S K 0 - B R 0 N Z 0 W N I C Z Y G H
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
«r K rakow ie, [owy u l. F iorjaO skiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kośc'eloych 7, metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monslrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e ©
Posiada na składzie wszelkie pr/.ybory kościelne wedhuz przepisów kościelnych jak  również 
wszelkie, przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
wedtnę każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak  również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia 3zybko i solidnie po csnach konkurencyjnych,

Kapelusze^ A K T U A L N E !
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* W ysyłka zam iejscow a ód w rotna , po doliczen iu  do
p o w y ż sz y ch  k o sz tó w  przesy łk i.

u  * •V:
:

i dla Duchowieństwa f
czapki gimnazjalne

poleca ’

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Najtańsze aromatyczne

Tatrzańskie

H i obchody rusznicy „Cudu nad W isłą“  i „Odsieczy W iadniaT
Sopiaki, S t , W rocznicę Cudu nad Wisłą zł. —.60 z presyiką pocz. —.75 
W. B,, Cud nad Wisłą szt dia zesp. męskich z). 110. 7, przes poczt. 1.30 
CherewieiOA-!!., Przewodnik po najważniejszych za- 

hytkach Ma*opolski Wschodniej związanych 
z dziejami Króla Jana  l i t  Sobieskiego z!. 1.— » „ 1.20

Elbe, Przedmurze Chrześcijaństwa Bibljoteka
Wieczornicowa . 2 . - -  „ ł ,  2.20

Fiseberuwna, „Jak kto może* »zt. sceniczna
na zespoły żeńskie „ —.50 „ „ —.65

.lak urządzić obchód Odsieczy Wiednia „ 2.— ,  ,  2.20
Szajnocha K., Mściciel. Z opowiadań o królu

Janie III. . . —.70 „ ,  ^ —.85

p o l e c a :

K sięgarn ia  Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża L  13.

i i
5 kg. zł. 30.00 

10 kg. zł. 59 80
wysyła za zaliczką franco.

H J i i r h i e w i c z
K r a k ó w ,  Nowowie jska21
d a w n i e j  N o w y -T e r g

(pod Tatrami).
Poleca węgielki do trybu- 
larzy samotle.jące, stoczki 
do świec i kadzidto k ró ­

lewskie. —

W y sy łk a  na z a m ó w ie n ie  od w r o tn a ,  po o trz y m a n iu  
n a laży tośc i  c z e k ie m  P. K. O. Nr. 404.620.

I lll. WŁADYSŁAW DIENIARZ
w  K rakow ie, ul. Szpitalna 18. — T elefon  101-38.
m u ro  techniczne 1 Zofotad iim a lo c y in ^  d la  w odo­
ciągów , g a za  S o g rzew ań  cen iro i. o ra z  k an a lizac ji

Strzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowany*b, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio­
wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy­
walń, pieców łazienek riżaych syst., klozetów pekoi. hidetiiw itp.

Za dzia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr,
Nadesłane „ ,  „ . . 50
Komunikaty po kronice „ ,  * . 60 ,

na 1-szei „ .  . , 70 „

W jd ą w c a  tą vGło« Narodu** \  ogr. c>dpow. K^Holeksa. KodaUktor odpowiedŁ L>t Józet WarcbałoTraiu, D m kariua ^G łosu Narodu*k pod i& nk R. Terka,

Drobne za wyraz . . . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50,)/o drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 309/( drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.


